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Nof 104. Kraków, 5 Maj a — N iedziela. Bok 1878.
C *as wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile'zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

n a i  miesiąc
2 zła. 50 c.
3 zła.

n a  cały rok na  kw artał
24 zła. S zła.
28 zła. 7 zła.

32 zła. 8 zła. 3 zła.

Pocztą w Państwie A nstryaekiem ............
„ * Niemieckiem......................... ..
„ do Włoch, Francyi. Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi

i innych państw należących do związku pocztow ego  . . .
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — L isty  z pieniędzmi i prse- 
kazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  do AdminisUacp 
Czai u w Krakowie. — L isty  reklamacyjne mesapieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. 

Listóic n iejm nkom anych  nie przyjmuje się.
R e l io p i s m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Cliii
P r e n u m e r a t ę  p r z  y j  m  u j  ą:

W  l i r s k o w l e i  Adminietracya „CZASU" tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. Kotajnego. O g-tcrazen la (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym;, za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c, 
K a d e e ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
I B o łą e * e n ia  d o  ,,Cz*5sti“  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cene 1 złr. od 
MO egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Należytośó 
uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O g ło s z e n ia  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: 
we L w o w ie  Ajencya „Czasu" w głównym składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr. 4. 
w P a r y ż u  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Fau
bourg Poissonićre 33); w W i e d n i u  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mossa 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfuroie 
v n. M.) Butter & Comp.
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Kraków 4 maja.
Jakby wśród najgłębszego pokoju, któ

remu nic nie zagraża, wystawa powszechna 
otwartą została d. 1 maja w myśl progra
mu, ze wszystkiemi jego szczegółami, w o- 
becności zagranicznych książąt krwi i peł
nomocników wszystkich rządów. Jeden tylko 
dwór i jeden rząd, dwór i rząd niemiecki 
nie były reprezentowane. Zapóźno spostrze
żono się w Berlinie, źe odmawiając udziału 
w wystawie powszechnej, wyłączają się 
Niemcy dobrowolnie z wspóhibiegania się 
w dziełach pracy i przemysłu z innemi 
narodami, a w ostatnich już czasach chcąc 
przynajmniej częściowo naprawić tę krzy
wdę, dozwolono, aby dzieła sztuki, jak ma
larstwo i rzeźbiarstwo, były wyjętemi z tego 
ogólnego ostracyzmu. Za przyczynę odmo
wy rządu niemieckiego w wystawie pary
skiej podawano względy polityczne a taka 
zarozumiałość zawładnęła sfery urzędowe 
berlińskie i iż mniemały odmową tą odcią
gnąć inne także kraje od udziału w wy
stawie i podciąć jej fundamenta. Atoli wła
ściwą przyczyną tego postanowienia rządu 
niemieckiego była własna niemoc. System 
militarny pruski mógł zamienić cały kraj 
w koszary, a cały naród w żołnierzy, mógł 
olbrzymiemi środkami pokonać naprzód Au- 
stryę a potem Francyę, ale wytężenia te 
dały i dotąd dają się dotkliwie uczuwać 
na całym obszarze ekonomii. Rękodzielnik 
niemiecki i robotnik fabryczny nietylko zu
bożał przez wojnę, nie mając za co utrzy
mać swojej rodziny, nietylko zadłużył się, 
ale dźwigając karabin, oduczył się pracy 
wymagającej nie samej tylko siły, lecz o- 
raz pewnej zręczności i biegłości. Zaraz po 
wojnie francuskiej zalane zostały Niemcy 
wyrobami francuskiemi, które przewyższały 
wyroby miejscowe dokładnością, smakiem i 
taniością. Nie było się więc z czem popi
sać na wystawie i dla tego grano rolę za- 
dąsanych.
' Jeszcze w początkach tego roku odzy
wały się głosy odradzające otwarcie wy
stawy już w maju a nawet doradzające zu 
pełne jej odwołanie. Ale myśl ta nie przy
jęła się. Francya dwojako chciała się po
pisać: naprzód, że w sześć lat po wojnie, 
która znaczną część kraju zalała nieprzy
jacielem, była w stanie zatrzeć ślady spu
stoszeń i odzyskać materyalne siły swoje 
w całej ich pełni; powtóre, że wystawa 
miała posłużyć i posłużyła za manifestacyę 
pokojową, za rękojmię, iż Francya nie myśli 
o odwecie, a wreszcie chciano dowieść, że 
republika zdoła się zdobyć na takie samo 
dzieło jak cesarstwo, i że pod jej skrzy
dłami kwitną przemysł i rękodzieła, a wzra
sta bogactwo prywatne i narodowe. Dał to 
uczuć w mowie swojej przy otwarciu wy
stawy minister spraw wewnętrznych.

fóąlć ilti?a£ko-3rt|8t|aiia.

Wystawa zrehabilitowała Paryż ża Ko
munę wyklęty, z którego nawet wyniosło 
się ciało prawodawcze i prezydent do Wer
salu. I znów ciągną do niego tłumy wszech- 
języczne nietylko dla rozrywki, ale i dla 
nauki, a następcy tronów europejskich stą
pają dziś bez trwogi po placach, na któ
rych mordowano i gdzie nieodrodne córy 
dawnych marsylianek, petroleusy wypra
wiały bachanalie.
- Dziwny to kraj sprzeczności, ta Francya, 

Biedziba wielkich cnót i wielkich zbrodni, 
wiary i bezbożności, poświęcenia i egoizmu; 
każda epoka jej poniżenia była dla uciśnio
nych ludów zapowiedzią większego jeszcze u- 
cisku. Gd ostatniego upadku Francyi pier- 
szym objawem siły i znaczenia jest wystawa 
powszechna, świadcząca o niespożytych za
sobach tego kraju i o dzielności jego mie
szkańców.

W  ciągu tych kilku lat, Francya nietyl
ko spłaciła miliardy, ale wystąpiła w szran
ki z Europą na polu przemysłu a niemniej 
dokonała dzieła organizacyi armii swojej i 
już nieco śmielej patrzy w oczy dawnym 
nieprzyjaciołom swoim, a lubo nie wyzywa 
ich, nie odgraża się im, wszelako przestała 
drżeć na każde ich brwi zmarszczenie. Z po
czuciem się na siłach, wraca oraz poczucie 
własnej godności, ufność w siebie. Dla te
go wystawę tą uważać można za punkt 
przesilenia, za oznakę wyjścia z ciężkiej 
niemocy i za zwiastunkę świetniejszej przy
szłości.

Wystawa kazała na chwilę zapomnieć, że 
wielkie interesa europejskie rozgrywają się 
właśnie i że Francyi przyjdzie zabrać mo
że niezadługo głos, którego długie milcze
nie ośmieliło innych do dyktowania swej 
woli reszcie Europy.

Dla nas wystawa paryska ma także spe- 
cyalny interes poza ogólnym cywilizacyj
nym, a nawet poza interesem politycznym, 
jeśli o podźwignięciu Francyi świadczyć 
ona zdolna. Na wystawie paryskiej jest pe
wna liczba wyrobów przemysłu polskiego, 
rozrzuconych wprawdzie między działy tych 
państw, do których ziemie polskie należą, 
ale jest niemniej znaczna liczba dzieł sztu
ki, które potężna indywidualność artystów 
naszych wydobędzie z natłoku i na czoło 
wystawy wyniesie, jak tego już mieliśmy 
dowód z wystawy wiedeńskiej i z poprze
dniej wystawy paryskiej. Jest nadto osobny 
dział historyczno-etnograficzny, gdzie prze
szłość nasza przypomni światu, że należy
my do narodów nie nowoczesnej cywiliza- 
cyi, lecz mamy prawo żyć, posiadając świe
tną przeszłość i odrębność, co niedozwolą 
nam ani w politycznych ani w rodowych 
aglomeratach, pomimo ciężkiej doli, zaginąć.

KORESPONDENCI „CZASU!1

W i e d e ń  3 maja.

( | | )  Świat jest tak łatwowiernym, iż pomimo 
wielkich doświadczeń ciągle ulega złudzeniom. Wczo
rajsze doniesienia o nowych rokowanych dyploma
tycznych i o gotowości Rosyi do daleko sięg-tlą
cych koncesyj sprawiły na giełdzie tutejszej najle
psze wrażenie, od razu zapanowało usposobienie 
pokojowe, kurs papierów podskoczył, znowu więc 
zapomniano, że układy dyplomatyczne w chwili obe
cnej nie są niczem innem , tylko kurtyną, po za 
którą mocarstwa z największym pośpiechem pra
cują nad przygotowaniem wojny. Właściwie już roz
poczęła się wojna. Jakże bowiem inaczej nazwać 
powstanie tureckie w Rumelii i Tracyi, lub spra
wę z okrętem korsarskim „Cimbria"?^ Jedna i to 
ostatnia zawsze jeszcze pozostaje nadzieja ocalenia 
pokoju, t. j. — jak wczoraj nadmieniono — ze wzglę
du na obawę rozmiarów wojny angielsko rosyjskiej. 
Że w tej wojnie nie będzie się rozchodzić o urzą
dzenie krajów na półwyspie bałkańskim, lecz o oca
lenie potęgi morskiej i handlowej Anglii, a nawet 
o przyszłość, byt i stanowisko Austryi, jako wiel
kiego mocarstwa, świadczą olbrzymie wysilenia An
glii i Rosyi na obu półkulach świata. Anglia sięga 
wpływem swoim na cały półwysep bałkański, szcze
gólnie do Rumunii, do Grecyi, dalej do Danii i 
Szwecyi, nadto stara się pozyskać Austryę i F ran
cyę, i powstrzymać Włochy. Rosya zaś oparta 
na Niemczech,' tudzież na ludach południowo- 
słowiańskich w Turcyi, pragnie okupić neutralność 
Austryi, pozyskać Włochy, jedno i drugie za po
mocą i pośrednictwem ks. Bisroarka, a dalej u- 
zbraja flotę korsarską, może być pewną sympatyi 
a może i poparcia Stanów Zjednoczonych, zaczepia 
Anglię w Indyach i nie wzdryga się przed przy
mierzem z Irlandczykami. Czyż i w takim stanie 
rzeczy nie jest podziwienia godnem, że ani Anglia 
ani Austrya dotąd ani jednem słowem nie dotknę
ły sprawy polskiej? Skoro zwłaszcza Anglia tego 
nie uczyniła, to z pewnością nie ze względu na 
większą wytrawność Polaków, którzy nie tak pręd
ko złapać się dadzą, nie ze względu na Rosyę, dla 
której poruszenie sprawy polskiej zawsze byłoby 
kłopotliwem, ale li ze względu na Niemcy. Dopóki 
rachunek z Niemcami nie jest otwartym, dopóki 
Anglia nie jest pewną przymierza Austryi, jak nie
mniej zaszachowania Niemiec Fraucyą, dopóty kwc- 
stya polska jest noli me tangere, w przeciwnym 
bowiem razie Niemcy stanęłyby czynnie i zbrojnie 
po stronie Rosyi.

Niewiem czy już nie po raz dziesiąty zapowia
dają, że na dzisiejszej radzie ministrów ostatecznie 
załatwioną będzie ugoda między obu rządami. Bę
dzie zatem ugoda gotowa między gabinetami, jak 
się to stało w innej edycyi przed dwoma laty, na
stępnie przed rokiem ; — teraz przyjdzie kolej na 
załatwienie ugody między parlamentami, co jest 
nieco trudniejszem.

Turcyi. Niemogłem się dowiedzieć, jaką dał odpo
wiedź na to pytanie lord Salisbury. Nikt tutai nre 
wierzy w projekt., jaki przypisują Niemcom, Danii 
i Rosyi. aby morze Bałtyckie uczynić morzem 
zamkniętera. 'Propozycye te uważają tutaj za absur
dum. Anglia jeszcze nie utworzyła eskadry prze
znaczonej na Bałtyk i morze Czarne. Na wypadek 
wojny utworzyłaby ją  niezawodnie.

Niepokoją się tutaj, że Anglia posiada słabą o- 
bronę na Oceanie Spokojnym i w Australii. Wysła
nie na wody Oceanu Spokojnego olbrzymiego okrę
tu wojennego „Mamon11 uważają za skazówkę przy
gotowań do wojny na wielkie rozmiary. Admirał 
turecki Hobart basza, który świeżo przybył do Lon
dynu oświadczył, że jak tylko przybędzie jenerał 
Tottleben, wojska rosyjskie mają wyruszyć ku Bo
sforowi i na Konstantynopol. W takim razie na
stąpiłoby zerwanie bezpośrednie między Rosyą a 
Anglią. Hobart basza twierdzi, że w razie, gdyby 
Sułtan nie zawarł z Anglią formalnego traktatu, 
przyłączyłoby się do wójsk angielskich 150,000 
ochotników tureckich.

Już wspomniałem o zapale wojennym, jaki pa
nuje w Indyach. Armia indyjska dostarczy przy
najmniej 100,000 wyborowego żołnierza. Mówią o 
wyprawie 10,000 ludzi ku Skanderoon w celu za
bezpieczenia doliny Eufratu.

GLOS
D r a  J ó z e f a  M a j e r a

prezesa Akademii Umiejętności w Krakowie

na posiedzeniu publicznem 1878 roku.

W chwili politycznego zamętu, niepokojącego u- 
mysły burzą przewidywaną w przyszłości, zbieramy 
się dziś w przybytku nauki, którego godłem praca 
w miłości, zgodzie i spokoju. Im silniej umysł mio
tany niepewnością, waha się między obawą a na
dzieją, bez możności udziału w grze odgrywanej na 
widowni politycznej świata, tem milszą musi mu 
być chwila wytchnienia w spokojnej przystani, któ
ra otaczając go inną atmosferą, wraca błogą ró
wnowagę, odświeża i krzepi.

W takiejto przystani obchodzimy dziś doroczne 
uroczyste zebranie. Mimo zawiei i wzburzeń panuje 
tu spokój; — ale nie ów, obojętny na losy i kole
je świata spokój zimnego samoluba, obojętnego du 
cha kosmopolity lub niedołężnego flegmatyka; lecz 
ten, który umiejąc spółczuć, spółcierpieć i działać, 
gdzie tego potrzeba, oparty na równoważeniu po
pędów' serca jrozumem, jedna rozwagę i rzuca pro
mienny odblask na ten świat wzburzony.

W przybytku tego spokojnego prądu pracy, przy
pada na nas doroczny . obowiązek zdania publicznie 
sprawy ź czynności naszych z roku ubiegłego. 
W sprawozdaniu tem mojem zadaniem będzie 
przedstawić w wiernym obrazie warunki, środki 
i pomoce.wśród których Akademia działała i ja
kich w tym roku doznała; sprawozdanie Sekreta
rza jeneralnego dopełni reszty i to ważniejszej, bo 
dotyczącej plonu dostarczonego naszą pracą na polu 
nauki.

Środki materyalne, wynikające z uposażenia ze 
skarbu państwa, z funduszów krajowych i zasiłek

samego Krakowa, dostatecznie są już wiadome 
z dawniejszych sprawozdań.

W nich też wspomnieć mi już wypadło o smu
tnych kolejach, jakim uległa ostatnia wola śp. ks. 
Jerzego Romana L u b o m i r s k i e g o .  Zostawiając 
on spadkobiercom cały swój majątek, pragnął, aże
by drobna jego cząstka wypłacaną była naszej Aka
demii, w połowie na pomnażanie jej zbiorów, jako 
niezbędnych środków do badań naukowych, w dru
giej na popęd wydawnictw i nagrody za prace nau- 
kow’e, dokonywane po za jej obrębem. Była to za
prawdę myśl w swoim zakresie godna historyczne
go imienia; myśl, dostrojona do szlachetnych popę ■ 
dów serca tego samego nazwiska księcia J e r z e g o  
z Przeworska, którego Akademia z rzewną wdzię
cznością nigdy wspominać nie przestanie. Ten, ser
decznie i rozumnie obmyślony zamiar zaradzania 
jednej z potrzeb kraju, znalazł też rzeczywiście 
w zacnej pamięci ks. A d a m i e ,  bracie testatora, 
najsumienniejszego wykonawcę. Nieszczęściem je
dnak śmierć jego zmieniła stan rzeczy. Dopatrzony 
w testamencie księcia R o m a n a  punkt spornej na
tury, który wszelako książę A d a m ,  bezpośredni 
spadkobierca, z własnego popędu prawnie był usu
nął, stał się w ręku jego następców dogodnym 
środkiem puszczenia w poniewierkę woli, jawnie 
przezeń objawionej. Dziwny to kontrast wobec tych, 
którzy sercem i rozumem mierząe zadanie Akade
mii, śpieszą dla niej z ofiarą, na jaką starczy ich 
możność; fakt zaprawdę jedyny, na który chętnie 
rzuciłbym zasłonę, gdyby nie zarzut dotąd pona
wiany, dlaczego Akademia niedopełnia zamiaru 
zacnej pamięci księcia Jerz. R o m a n a .  Dopóki 
więc pamięć o przeznaczeniu jego legatu całkiem 
nie zaginie, lub poczucie obowiązku dopełniania 
woli ojca, nie zapanuje w przekonaniu tych, dla 
których winnaby ona być rozkazem; dopóty z na
szej strony nie ustanie konieczność usprawiedliwia
nia się wobec opinii kraju.

Sprawa uczynionego przez śp. Józ. S z a l a j a  le
gatu zakładu zdrojowego w Szczawnicy na rzecz 
Akademii, z powodu mniemanego ubliżenia prze
zeń prawom sukcesorów, dotąd ostatecznie upo
rządkowaną nie została; nie tracimy jednak nadziei,

Londyn 2 maja

Lord Salisbury zachowuje wielką oględność w przed
miocie układów dyplomatycznych, nie mówi o nich 
ani słowa nawet urzędnikom Foreign o f  ice. Sądzą 
jednak w biurach ministerstwa spraw zagranicznych, 
że horyzont jest mniej ponurym niż przed parą dnia
mi. Petersburg i Londyn komunikują się pezpośrednio 
od czasu choroby ks. Bismarka a lord Loftus prze
słał zapewnienia stanowcze co do usposobień rzą
du rosyjskiego, który ma być gotowym poświęcić 
trak ta t San Stefano. Rosya i Niemcy miały jak 
mówią zażądać oznaczenia planu zreorganizowania

że nastąpi to jeszcze skutkiem obopólnego porozu
mienia. Tymczasem o korzyści materyalnej, jaką 
z legatu tego odnosiłaby Akademia, stanowczo dziś 
jeszcze orzekać nie można, z tego powodu, że do
chód z półrocza pierwszego, był w większej części 
wyłączną własnością pp. sukcesorów, termin zaś 
zamknięcia rachunków z roku następnego właśnie 
co upływa. Wreszcie nadmienić tu winienem, że 
Akademia, zgodnie z usilnem żądaniem swojego 
Prezesa, pomna na jego zajęcia, jakich wymaga tok 
właściwych spraw akademickich, zwolniła go od 
zawiadywania interesami zakładu zdrojowego w Szcza
wnicy, powierzając to zadanie bieglejszym w tej 
mierze rękom a znanej gorliwości i prawości człon
ka swego nadzwyczajnego Dra F. S z l a c h t o w s k i e -  
g o ,  tudzież dodanych mu ku pomocy człon. czyn. 
Dra E s t r e i c h e r a  i człon, nadzw. Dra S c i b o -  
r o w s k i e g o ,  obu, z wieloletniego pobytu w za
kładzie szczawnickim, z potrzebami jego dostate
cznie obeznanych.

O zawiązanych z p. L. T. R y c h l i c k i m  ukła
dach o spłatę kwoty 30,000 złr., w zamian za u- 
czynioną w r. 1873 darowiznę dóbr, mających po 
jego bezpotomnem życiu stać się własnością Aka
demii, nadmieniłem z tego miejsca już roku prze
szłego. W ciągu tegoż roku ugoda ostatecznie za
wartą została, mocą której p. Rychlicki spłacił 
już ratę pierwszą w ilości 20.000 złr., drugą zaś 
w kwocie 10,000 złr., tymczasowo hipotecznie u- 
bezpieczoną, uiścić ma w czerwcu r. b., poczem, po 
najdłuższem jego życiu, Akademia otrzyma jeszcze 
10,000 złr. z masy po nim pozostałej. Łatwe tu 
było porozumienie,’ bo układ dla obu stron równie 
był dogodny, a wzajemna życzliwość dopełniła re
szty.

W kwietniu roku zeszłego otrzymała Akademia 
z Warszawy 750 rubli w list. zast. Król. Polsk., 
jako fundusz na wydanie IX-go tomu Valuminum  
legum, uzupełniającego wydanie pijarskie. Było 
przecież życzeniem szan. dawcy, aby do dzieła te
go nie wcześniej przystąpić jak w pół roku, a to 
głównie dla możności zebrania potrzebnego mate- 
ryału, rozproszonego rozmaicie, szczególniej co do 
ważnych i licznych praw sejmu czteroletniego i po

K r a k ó w  i  maja. Wczoraj o godz. I2śj w po
łudnie odbyło się publiczne posiedzenie Akademii 
Umiejętności. Sala była przepełniona publicznością, 
a w pierwszych rzędach zasiedli reprezentanci władz 
rządowych i autonomicznych. Członkowie Akademii 
zebrali się licznie, z zamiejscowych przybyło kilku 
ze Lwowa. Wiceprotektor Akademii Namiestnik hr. 
Alfred P o t o c k i ,  zagaił posiedzenie następującą 
przemową:

„W imieniu Najdostojniejszego Protektora Akade
mii Jego Cesarskićj Wysokości Arcyksięcia Karola 
Ludwika, mam zaszczyt zagaić posiedzenie i powi
tać Was Panowie. Mniemam, że dam wyraz rze
wnemu uczuciu całego Zgromadzenia, jeżeli rozpo
cznę od słów szczerego i głębokiego żalu po stra
cie tych mężów', którzy zeszłego roku zasiadali je
szcze w tem gronie, a których śmierć zabrała z na
szego koła, zasmucając kraj cały i czyniąc dotkli
wą lukę w zastępie najznakomitszych pracowników 
na polu ojczyslój literatury i nauki.

Jeden z nich, mąż wysokić.i nauki i wielkich 
cnót obywatelskich, pełen zasług na wszystkich 
niemal polach publicznych, równie znakomity na 
katedrze jak w życiu, w tem uezonem kole jak 
w różnych kierunkach publicznćj służby; drugi au
tor świetnego talentu i najwdzięczniejszych darów 
umysłu, którego wytworny smak i nadobne pióro 
było rozkoszą miłośników literatury; obaj żyć bę
dą w pamięci kraju i w serćach swych towarzyszy 
zawodu.

Po tych bolesnych stratach znajdujemy jednak 
pociechę w przekonaniu, że jeżeli mężowie choć 
tak wielkich zasług ustępują z widowni pracy, in- 
stytucya zostaje, żyje, wzrasta, potężnieje, że coraz 
ściślejszem wiąże się ogniwem z swojem społeczeń
stwem i coraz więcćj znajduje uznania i najrzetel
niejszego udziału.

Świadczą o tem fakta, wymowne ofiary i zapisy 
czynione na rzecz tśj Akademii naszćj, dowody 
szlacbetnói ofiarności, które równie zaszczyt czynią 
i tym, od których wyszły, i Instytucyi, dla które; 
zostały przeznaczone. Jest to objaw, który powitać 
należy z szczerą radością, jest to uznanie tylu 
cennych owoców Waszćj działalności, jest to zachę
ta do dalszych zasług, do dalszćj pracy około po
stępu nauk i umiejętności, do którćj to wzniosłej 
misyi powołała Was Panowie wolą i łaska Nasze 
go Wspaniałomyślnego Monarchy, Twórcy i Dobro 
czyńcy tćj instytucyi.11

stanowień sejmu grodzieńskiego.
Obywatel Krakowa śp. K. B i e l e c k i ,  procent 

od kapitału 5,200 złr., złożonego w Arcybractwie 
Miłosierdzia w Krakowie, przeznaczył dla byłego 
Tow. nauk. dziś Akademii Umiejętności, na nagro 
dy dla dwóch lub trzech uczniów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, bądź za złożoną przez nich godną 
tego pracę wierszem lub prozą, bądź i bez tego, 
za okazaniem świadectwa celującego postępu w li
teraturze polskiej. Akademia, zawiadomiona o tem 
przez c. k. Ekspoz. Prokuratoryi skarbowej, z fun
duszu nadmienionego postanowiła utworzyć trzy 
nagrody, w stosunku 3 «, 2/6 i V* rocznego pro
centu. Pierwszą z nich przeznacza za najlepsze wy
pracowanie zadania ż zakresu historyi literatury 
polskiej, które wyznaczy oddział filologiczny Aka
demii, w porozumieniu z profesorem tejże literatu
ry w Uniwersytecie. Dwie drugie przyznane będą 
uczniom za dowolnie dokonane prace, bądź poety
ckie, bądź historyczno-literackie, bądź, w braku 
tychże, za celujący postęp w literaturze polskiej. 
Zamiar fundatora dotychczas nie wszedł w wyko
nanie, z powodu przeciągania się pertraktacyi sty- 
pendyjnej, która, mimo zgłaszanie się Akademii, 
dotąd załatwioną nie została.

Od miłośnika nauk z Warszawy, nie chcącego1 być 
wymienionym, znanego jednak z czynów szlache
tnych, chociaż z nich rozgłosu nie szuka, otrzy
mała Akademia 6,000 rubli w list. zast. m. W ar
szawy, ażeby z nich po jego śmierci, przez nagro
dy pieniężne i uznanie zasługi, mogła zachęcać do 
prac naukowych, do podnoszenia moralności i świa
tła. Z kapitału tego zmuszony za życia korzystać, 
zatrzymuje kupony, które dopiero po jego śmierci 
wydane będą Akademii.

Od W. K. D e s k u r  o we j  nadeszły zasiłek w ilo
ści 150 rubli, ma posłużyć na nagrodę lub inny 
cel naukowy, według uznania Akademii.

Wreszcie na ręce Prezesa i Sekretarza złożono 
w d. 27 grudnia r. z. 3,000 marek w listach kre
dytowych poznańskich^ z talonami i kuponami pła- 
tnemi od d. 1 lipca r. b., na druk tomu Akt hi
storycznych, mającego obiąć Listy Jędrzeja Zebrzy
dowskiego, którego druk już rzeczywiście rozpo

Na przemowę Wiceprotektora odpowiedział Pre
zes Akademii Dr M a j e r  jak następuje:

„Z wdzięcznem uczuciem przyjmujemy i żal któ
ry Ekscelencya wyrazić raczyłeś z powodu śmierci 
dzielnych naszych towarzyszów pracy, i życzliwe 
uznanie naszych usiłowań, i tę pokrzepiającą otu
chę, jaką w nas wzbudzasz stawieniem na widoku 
coraz ściślejszego jednoczenia się z krajem tćj 
w nim nowćj i po wszystkie czasy pierwszćj dopie
ro Instytucyi. Przywołana dożycia łaską Najjaśniej
szego Monarchy, wsparta w samym zawiązku hoj
nym Jego darem, nie umie ona wywdzięczyć się 
inaczćj, jak szczerem dążeniem do wzniosłego ce
lu który jćj zakreślił: ażeby stała się na polu 
nauki wydatnym wyrazem duchowćj potęgi narodu.

Kto tak troskliwie jak Wasza Eksc. wgląda w po
stęp tćj Instytucyi, kto prace nasze tak życzliwie 
ocenia, kto okiem znawcy śledzi ustalający się sto
sunek między społeczeństwem i Akademią, kto mo
cą swego stanowiska nasze własne podnosi, a ży
czenia nasze w najwyższych sferach państwa sku
tecznie popiera; — tego imię wiąże się ściśle z dzie
jami Akademii.

Za tę troskliwą opiekę racz Ekscelencyo przyjąć 
wyznanie głębokićj wdzięczności, której to w imie
niu Akademii dać publicznie świadectwo, staje się 
dla mnie miłym obowiązkiem."

Następnie Prezes przedstawił w ogólnym zarysie 
obecny stan Akademii. Gło3 jego podajemy na in
nem miejscu.

Czł. Akad. Dr Karol E s t r e i c h e r  odczytał 
w zastępstwie jeneralnego sekretarza Dra Józefa 
S z u j s k i e g o ,  który dla poratowania zdrowia ba
wi w Meranie, sprawozdanie jego z tegorocznego 
ruchu naukowego Akademii Umiejętności.

Czł. Akad. Dr Staniław T a r n o w s k i  odczytał 
„Rzecz o Luoyanie Siemieńskiem,11 Znakomita pra
ca szanownego profesora wywarła ogromne wraże
nie. Rozprawa ta  drukowaną będzie w ręcznikach 
Akademii.

W końcu D r E s t r e i c h e r  podał do powsze- 
chnćj wiadomości, że wydziały filologiczny i filozo- 
ficzno-historyczny wybrały na posiedzeniach swoich 
tegoż roku następujących kandytatów na członków 
i korespondentów Akademii, którzy na posiedzeniu 
pełnem prywatnem d. 30 października b. r. pójdą 
pod wota wszystkich czynnych członków.

W wydziale f i l o l o g i c z n y m :
Na członka zakrajowego: X. Wacława S z t u l e a ,  

prałata kapituły wyszehradzkiej w Pradze; na 
członka zagranicznego: Dra J a  g i e z  a prof, filolo
gii słowiańskiej w Uniwersytecie berlińskim. Na 
korespondentów: Dra Władysława W i s ł o c k i e g o  
i X. Ignacego P o l k o w s k i e g o .

W wydziale h i s t o r y c z n o - f i l o z  of  i c z n y  m :
Na członków czynnych krajowych: Dra Franci

szka P i e k o s i ń s k i e g o ,  X. Waleryana K a l i n k ę  
czł. Koresp. Akademii i Dra Fran. Ksaw. L i s k e -  
gp, czł. kores. Akad.; na członków czynnych za- 
krąjowych: Dra Antoniego R a n d ę ,  prof. Uni w. 
w Pradze i X. Dra Floryana R o m e r a  prałata 
w Peszcie; na członka czynnego zagranicznego: 
Dra Kaźmierza J a r o c h o w s k i e g o  w Poznaniu; 
na członków korespondentów: Dra Michała B o- 
b r z y ń s k i e g o  i Jana Nepomucyna S a d o w 
s k i e g o .

Z konkursów rozpisanych przyznano d. 2 maja 
b. r. nagrody: 1) p. Maryanowi D u b i e c k i e m u  
za pracę: Kudak, twierdza kresowa i  jej okolice. 
2) p. J a r o s z e w s k i e m u  za pracę pt. Gospo
darstwo wzorowe.

Z funduszu od dawcy niewiadomego (300 rubli 
w listach zastawnych m. Warszawy) przeznaczone
go na nagrodę za pracę obejmującą zasady moral
ności sług, otrzymał X. O ś w i ę c i m s k i  połowę 
przyznanego sobie zasiłku w kwocie 150 złr. na 
wydanie tłumaczenia polskiego książki X. Bussowa 
p. t. R ady dla służących.

częty, mamy nadzieję, iż, zgodnie ż wolą szan. da= 
wcy, w ciągu roku ukończonym będzie.

Wprawdzie niebezpośrednio, blisko jednak wiąże 
się z zadaniem naszej Akademii nowo utworzona 
fundacya, z pomysłu i za przeważnym udziałem 
świeżo zgasłego w Paryżu Dra Sew. G a ł ę z o w -  
s k i e g o .  Słynna' owa szkoła na Batignolles, jego 
staraniem i głównie jego funduszem wzniesiona, 
która tylu rodakom, na wychodztwie zrodzonym, 
dała sposobność kształcenia się, a następnie odzna
czania w zawodach publicznych, z upływem czasu, 
w miarę przerzedzania się zastępu młodzieży, dla 
której właściwie była przeznaczona, tracić musiała 
coraz więcej znaczenie. Przewidując rychlej ( lub 
później, a może już w niedalekiej przyszłości jej 
zupełne opróżnienie, Dr G a ł ę z o w s k i  wcześnie 
myślał o sposobie, w jakiby majątek tego zakładu, 
nie odbiegając, lecz owszem zbliżając się najwięcej 
do swego dotychczasowego przeznaczenia, najkorzy
stniej mógł być użytym dla kraju. Świadomość o- 
becnego stanu, potrzeb i środków naszych nauko
wych zakładów, poparta własnem doświadczeniem, 
drogę mu do tego wskazała. Pomny na to, że jeśli 
słuszną jest rzeczą myśleć o pomocy dla garnącej 
się. do nauki młodzieży, to niemniej widoczną jest 
potrzeba obmyślenia środków dla tych, którzy zdo
bywszy już pewne stanowisko naukowe, przez uzu
pełnienie i rozszerzenie zakresu wiadomości mo
gliby godnie odpowiedzieć powołaniu nauczyciel
skiemu; myśl, w tym kierunku powziętą, podniósł 
w Radzie administracyjnej szkoły batyniolskiej, 
której przewodniczył. Rada ożywiona równie życzli- 
wem uczuciem dla kraju, myśl Dra G a ł ę z o w 
s k i  e g o  przemieniła w uchwałę i to dało początek 
f u n d a c y i k t ó r a  najsłuszniej jego nazwisko nosićby 
powinna, z którą wszelako, daleki, od wszelkich 
osobistych względów, związał on nazwisko Śniade
ckich. Szczegóły tej fundacyi w swoim czasie i 
miejscu ogłoszone zostaną; nadmieniam tu tylko, 
ż e . Rada adm. szkoły batyniolskiej zawiadomiła 
Akademią, iż dziś już może rozporządzić funduszem, 
któryby zapewniał przez 3 ła ta  stypendyum w ilo
ści 50Ó0 frank, rocznie dla kandydata wybranego 
w myśl rzeczonej fundacyi, z uwzględnieniem na
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Konkurs do nagrody za najlepszy wynalazek lub 
dzieło ogłoszone drukiem w przedmiocie leczenia 
chorób epidemicznych lub zaraźliwych u ludzi lub 
zwierząt ogłoszony został powtórnie z terminem do 
końca marca 1880 roku.

Gazeta Narodowa otrzymała następujące pismo:
„Wobec coraz częściej rozsiewanych z pewnej 

strony tendencyjnych fałszów, poczytuję za swój 
obowiązek sprostować podane przez Czas (d. 30 
kwietnia) wiadomości o zebraniu wyborców moich 
brzeżańskich we Lwowie. Wyczytałem z niemałem 
zadziwieniem w sprawozdaniu tern następujące 
twierdzenie: „Próby wyłamania się z pod karno' 
ści, przedsięwzięte na szczęście przez minimalną 
mniejszość, potępione zostały stanowczo na owych 
zgromadzeniach tak dalece, że się ich wyprzeć mu
siał p. Skrzyński, chcąc uniknąć wotum niezau- 
fania."

Otóż oświadczam niniejszem, iż jak nigdy jeszcze 
w życiu mem publicznem niczego — ani słów, ani 
czynności — nie wypierałem się, tak i na zgroma^ 
dzeniu wyborców moich u W. E. Torosiewicza n i  
c z e g o  nie wyparłem się, i wypierać się nie mia
łem nawet potrzeby. Skonstatowałem fakt, iż z Ko
ła  nie wystąpiłem. Dalej wyraziłem przekonanie, 
które zawsze miałem i mam, iż pewna solidarność 
w Radzie państwa jest nam okolicznościami naka^ 
zana i pożyteczna. Lecz zarazem s t a n o w c z o  o- 
świadczyłem, iż do solidarności takiej, jaka w Ko
le na podstawie regulaminu jest praktykowaną, 
zobowiązać się w przyszłości nie mogę.

Jestem za solidarnością, opartą na programie i 
zachowaną w odpowiednich potrzebie granicach. 
Dzisiejsza solidarność w Kole jest bez podstawy i 
stałego kierunku, a przeto chwiejna i bezpłodna, 
a  rozciągnięta tak na wszystko, iż paraliżuje dzia
łalność i zabija wszelką inicyatywę, a nawet w nie
których postanowieniach jest niewykonalną. To wy
powiedziałem, i a n i  j e d e n  głos przeciw moim 
zapatrywaniom nie podniósł się.

Oświadczyłem też, iż utworzenie solidarnie dzia
łającej opozycyi w Kole, której zadaniem by było 
starać się przeprowadzać wnioski swe w Kole, nie 
zrywając solidarności z Kołem, uważam za potrze
bne i pożyteczne. Przeciw temu też zapatrywaniu 
mojemu ani jeden nie podniósł się głos.

Zamiaru dania mi wotum nieufności nie mogłem 
dostrzedz. Owszem, uniosłem to miłe i krzepiące 
siły przekonanie, iż jak w kwestyi poruszonej, tak 
i w innych, żadnej między mną a wyborcami my
mi niezgodności niema.

L . Skrzyński . “
Twierdzenie nasze o przyjęciu solidarności przez 

p. Skrzyńskiego, opierało się na niedwuznacznem 
ogłoszeniu p. Emila Torosiewicza (Czas z  d. 30 
kwietnia): „p. Ludwik Skrzyński oświadczył, że 
z Koła polskiego nie wystąpił, i zachowanie soli
darności w postępowaniu posłów polskich w Radzie 
państwa uważa za koniecznie potrzebne."

Gdy zaś w najnowszem oświadzeniu swem p 
Skrzyński poczuwa się tylko do „pewnej" solidar
ności, przeto zaprzecza sobie, jeśli mówił u p. To
rosiewicza o solidarności w ogóle. „Pewna solidar
ność" znaczy, że do solidarności poczuwa się o ty
le, o ile mu ona dogodną, lub o ile jego zdanie 
zostanie przyj ętem ; dzisiejszą solidarność odrzuca 
p. Skrzyński, a przyjmie ta k ą ; która opierać 
się ma na programie jeszcze nie wygotowanym, 
tem mniej uchwalonym, którego przeto dotąd Ko
ło nie zna. Solidarność może być jedną, a polega 
na karności, „pewna" zaś solidarność, nie jest so 
lidarnością, a prowadzi do rozdwojenia.

Minister sprawiedliwości pozwolił adjunktowi są 
du obw. w Tarnowie Janowi T u r k o w i  przesiedlić 
się na własną jego prośbę do sądu kraj. w K ra
kowie; mianował adjunkta sądu pow. w Wojniczu 
Tomasza S c k n i t z l a  adjunktem sądu krajowego 
w Krakowie, auskultantów zaś Stanisława Lubicza 
G ł ę b o c k i e g o  i Wilhelma S e i d l a  adjunktami 
sądów powiatowych, pierwszego w Ślemieniu, dru 
giego w Tarnowie.

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunkta sądu 
pow. Edmunda S t r o n c z a k a  ze Siemienia do 
Wojnicza.

W pułkach galicyjskich, mianowicie artyleryjskich, 
mianowani: kapitanami I klasy kapitanowie II kla
sy: Stefan Thiem, Ryszard Seidl, Matyasz Blaschke 
i Rupert Lauterbock; kapitanem II klasy porucznik

Gustaw Pokorny; wreszcie podporucznikami kadeci, 
zastępcy oficerscy: Ignacy Poraj Madejski, Wilhelm 
Adamek, Jan Cięciwa, Władysław Karmann, Fran
ciszek Chrobak, Mikołaj Wassilowicz, Jan Olcha i 
Jan Szerszeniewicz.

W oddzaiłach inżynieryi podporucznik Aleksan
der Ziembicki mianowany porucznikiem a kadet 
zastępca oficerski Ignacy Popkiewicz podporuczni
kiem.

W oddziałach pociągów wojskowych poru
cznik Alojzy Hauptfleisch mianowany rotmistrzem 
II klasy i zarazem przeniesiony ze Lwowa do Karls- 
burga.

W oddziałach budownictwa wojskowego poru
cznik Andrzśj Ladweński mianowany kapitanem II 
klasy, a podporucznik Hugo Oehm porucznikiem.

W rezerwie piechoty podporucznikami mianowa
ni kadeci: Gustaw Fousek, Franciszek Berger, A- 
polinary Iamrógiewicz, Antoni Kriżek, Franciszek 
Hołub i Jakób Pukl; zaś w rezerwie jazdy podpo
rucznik Otto Eberle mianowany poruoznikiem.

Praktykanci audytoryalni Franciszek Ripper i 
Dr Stanisław Dzbański, mianowani audytorami po
rucznikami.

Przy wojskowych szpitalach galicyjskich miano
wani : lekarz pułkowy I  klasy Dr Floryan Schwarz 
lekarzem sztabowym; dalćj lekarzami pułkowymi 
II klasy nadlekarze: Dr Jan Kaczkowski, Dr Adolf 
Spiegel, Dr Jan Schófer, Dr Julian Miksch i Dr 
Filip Rogoziński, zaś nadleknrzem młodszy lekarz 
Dr Maurycy Goldstein.

W wojskowych oddziałach rachunkowych miano 
wani: rachmistrzami kapitanami II  klasy rachmi
strze porucznicy: Wilhelm Czappek i Franciszek 
Zuckrigl; rachmistrzami porucznikami rachmistrze 
podporucznicy: Leon Strassberg, Robert Hayder i 
Franciszek Kwiatkowski ■ zaś rachmistrzami podpo
rucznikami sierżanci i wachmistrze rachunkowi: 
Aron Auerbach, Wiktor Chrupek, Aleksander Vers- 
bach Hadamar, Antoni Zarynczuk, Ignacy Ully i 
Emeryk Rudnicki.

Intendent Ferdynand Fustinioni mianowany nad- 
intendentem i naczelnikiem intendentury wojskowej 
w Krakowie, a podintendant Wiktor Damisch in
tendentem tamże.

Radca rachunkowy Jan Matzek mianowany nad- 
radcą rachunkowym II  klasy i przełożonym od
działu rachunkowego intendentury wojskowej we 
Lwowie; Jan Beinhauer oficyałem I  klasy, Karo" 
Tarnawiecki oficyałem II klasy przy wojskowej kon
troli rachunkowej we Lwowie, a Ludwik Posipanka 
oficyałem II klasy przy lwowskiej dyrekcyi budo
wnictwa wojskowego.

W galicyjskich pułkach jazdy mianowani: Alojzy 
Selzer nadweterynarzem I  klasy, a Teodor Wieder- 
merth weterynarzem.

— W pierwszym kwartale r. b. przyniosły rzą
dowi podatki bezpośrednie 21,508,000 złr.; w tym 
samym peryodzie w r. z. przynosiły tylko 21,477,000 
złr., a więc w r. b. więcćj o 31,000 złr. Podatki 
pośrednie w tym samym czasie przyniosły w r. b.
38.218.000 złr., a w r. z. 37,129,000 złr. tj. w r.b . 
więcćj 1,089,000 złr. Oba rodzaje podatków przy
niosły w pierwszym kwartale 1878 r. więcćj o
1.120.000 złr. więcćj, niż w tym samym czasie 
w r. 1877.

Wiedeń 3 maja. Już od kilku dni błąka 
po dziennikach wiedeńskich pogłoska, iż jest za
miar wystosowania adresu do korony. Dziś wystę
puje ona już wybitnićj, wiemy już bowiem z któ 
rćj strony projekt wychodzi. Oto wczoraj wieczór 
zebrał się klub postępowy i naradzał się nad po
łożeniem wewnętrznem i zewnętrznetn monarchii 
jedna część członków klubu, dla którćj ani interpe- 
lacya, ani rezolucya nie wystarczały, oświadczyła, 
się za wystosowaniem adresu do korony, a klub 
cały ostatecznie zgodził się na ten wniosek, lecz 
jeszcze chce zapewnić się co do innych klubów 
wiernokonstytucyjuycb, czy te przyłączą się do tć  
myśli. Tymczasowo wybrano komitet z pięciu człon 
ków złożony, mianowicie z pp. Koppa, Magga. 
Mengera, Schaupa i Skena, który ma sformułować 
wniosek, któryby zawierał wszystkie powody uspra 
wiedliwiające adres do korony w danćj chwili. Gdy 
komitet gotów będzie z tym elaboratem, ma go 
poddać pod obrady k lubu , a po przyjęciu klub 
prześle go innym frakcyom wiernokonstytucyjnym 
z zapytaniem, czy zechcą go podpisać.

— Interpelacya posła Dezyderego Szilagyi wnie
siona w sejmie węgierskim onegdaj, obejmuje na
stępujące pytania: Czy prawdą jest, że wychodźcy 
bośniaccy mają być w pierwszych dniach maja od 
prowadzeni do domu pod eskortą wojska austrya- 
ckiego, jeżeli Porta nie da dostatecznych rękojmij? 
A jeżeli to jest prawdą, co skłoniło rząd do tego 
postanowienia i czy dalsza ochrona odesłanych wy 
chodźców odbywać się będzie za porozumieniem 
z Portą i zgodą mocarstw gwarancyjnych, a w szcze
gólności Anglii?

KfHijfea §i!iejs€@$a i zagraniczna*
M jrftł& ów  4 maja.

Namiestnik hr. Alfred Potocki, bawiący dziś 
w Krzeszowicach, ma ztamtąd odjechać dziś wieczór 
z powrotem do Lwowa.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożył X. Rordewald z siostrą 2 złr.

— Jutro w niedzielę o godz. 10 podczas mszy ś. 
w kościele XX. Pijarów wykonają artyści oraz ama- 
torowie śpiewu pod kierunkiem p. Steibelta kilka u 
tworów religijnych, między innemi słynny chorał Mi
chała Haydn’a Tenebrae fa sta e  svnt.

—- Jutro w niedzielę w Muzeum techniczno - prze- 
mysłowem od godz. 117a —  1 odbędzie się 16-ty 
wykład p. B. R y x a :  „O gospodarstwie wiejskiem 
kobiecem".

—  Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. Dra Stanisła
wa S t r z e l e c k i e g o ,  byłego wiceprezydenta miasta 
przy bardzo licznym udziale pobożnych, Rada miej 
ska z Prezydentem na czele, delegat Namiestnictwa, 
urzędnicy wszelkich władz i wielka liczba przyjaciół 
oddali ogtatnią usługę zmarłemu. Kondukt prowadził 
X. rektor S ł o t wi ńs "ki  a nad grobem X. kan. G o- 
l i a n  w pięknej a pełnej prostoty i wzniosłości mo
wie podniósł zasługi zmarłego, jako człowieka, urzę
dnika i chrześcianina, jego dbałość i troskliwość o 
instytucye dobroczynne a mianowicie kościelne, i za
kończył słowami Pisma św. o sprawiedliwym nagro 
dzonym.

-W czoraj popołudniu odbyło się Ogólne %fo 
madzenie członków ArcybractWa Miłosierdzia i Banku 
Pobożnego, które zagaił Starszy Arcybractwa bar 
B U d w i ń s k i , prezes sądu wyższego. W długiej prze
mowie skreślił historyę ostatnich lat tej Instytucyi 
Piotra Skargi, a wyłuszczając usiłowania ku jej pod 
niesieniu, wymienił szczegółowo wszystkie ulepszenia, 
które zaprowadzono-. Mowę tę przyjęto oznakami za 
dowolenia, poezern sekretarz p. Łukasz F a l k i e w i c z  
odczytał wypracowane przez siebie bardzo obszerne 
i szczegółowe sprawozdanie, które Zgromadzenie przy
jęło do wiadomości i przystąpiło do wyborów Star
szego, Podstatszego; 1$ Radców i 18 Wizytatorów. 
P; Józef L a s O c k i  upoważniony przez zgromadzenie 
zabrał głos, a podniósłszy zasługi dotychczasowego 
Starszego zaprosił go, aby nadal godność tę zechcia 
przyjąć, którą mu Zgromadzenie jednomyślnie oddaje. 
Bar. B u d w i ń s k i  podziękował w serdecznych sło 
wach za ten dowód uznania skromnych sWych zasług 
i Wniósł, aby również przez aklamacyę zaprosić na 
godność podstarszego X. kan. Leopolda G ó r n i c k i e  
go,  który nim był dotychczas, na co się Zgromadzę 
ni także jednomyślnie zgodziło. Następnie wybrani zo 
stali R a d c a m i  Arcybractwa pp. Dr Konstanty Ho 
szowski, Hieronim Ciechanowski, Dr Franciszek Su
likowski, Józef Lasocki, Dr Wład. Markiewicz, Igna 
cy Wójcikiewicż, X. Zygrn. Golian, Adam Krywult 
Dr Mikołaj Kański, Dr Wład. Sciborowski, X. Albin 
Dunajewski i Dr Józef Jaszczurowski. Na ważną po 
sadę w i z y t a t o r ó w  zaproszeni zostali pp: X. Zyg, 
Wołek, Adolf Siedlecki, X. Fr. Pobudkiewicz, Hipolit 
Zajączkowski, Wacław Głowacki, Dr Gustaw Neusser, 
X. Edward Drews, X. M. Czekalski, Franc. Barty 
nowski, Piotr Umiński, X. A. Sutor, Edward Glewski 
X. Adolf Piwowoński, X. Julian Bukowski, Józef Ka
czkowski, X. Wincenty Smoczyński, Stanisław Wią 
zownicki, Kasper Molęcki.

— Wczoraj zamierzonem było odprawienie nabo 
żeństwa z powodu rocznicy konstytucyi z r. 179 
w kościele XX. Dominikanów, lecz jak nam donoszą, 
przeor otrzymał od władzy biskupiej polecenie, aby 
nabożeństwa nie odprawiał.

—  Walne zgromadzenie członków krakowskiego od 
działu Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w Kra 
kowie jutro o godz. l le j  przed południem w sali szkol 
nej męskiego seminaryum nauczycielskiego. Na po
rządku dziennym oprócz wyboru komisyi lustracyjnej 
do sprawdzenia rachunków kasowych za rok 1876 7 
i 1877/8, jest tak także wykład Dra Zgorzalewicza

o telefonie", oraz metodyczne postępowanie przy 77 
ustępie z I książki do czytania „Brzoza, wierzba, to
pola i lipa", a w końcu wnioski członków.

Na poniedziałek zapowiedziany koncert p. Ka- 
resza, wychowańca Instytutu ciemnych w Warszawie.
W koncercie tym weźmie udział znany fortepianista 

. Każ. H o f m a n n ,  który odegra fantazye Liszta 
na motywa węgierskie z towarzyszeniem orkiestry i 
panna O s a k i  art. dram. Koncert p. Karesza zasługu
je tem więcej na poparcie, że koncertant pozbawiony 
możności innego sposobu zarobkowania, utrzymuje 
się jedynie z dochodu swoich koncertów.

—  Rokrocznie urządza czytelnia akademicka w dniu 
maja, jako w rocznicę konstytucyi wieczorek mu

zykalno deklamacyjny. Tym razem p I. M y c i ń s k i od
czytał pracę p. t. „O projekcie do nowej ustawy Jędrzeja 
Zamojskiego i jego wpływ na konstytucyę 3 maja." 
Oklaskami rzęsistemi pr/yjęto grę na fortepianie p. 
Barabasza i na skrzypcach p. Tyberga. W części 
muzycznej brali oprócz nich udział pp. Tarchalski, 
Gluziński Lesław i Silberfeld. Na zakończenie kilku

grona akademików oddeklamowało parę scen z dru
giego aktu Konfederatów barskich.

— Urzędnik policyjny w dworcu kolei tutejszej 
p. Majer, przytrzymał wczoraj klatkę z słowikami, 
które handlarz ptaków wiózł z Przemyśla do Wie 
dnia, i wypuścił je na wolność w najbliższych ogro
dach, wywóz ich bowiem jest wzbroniony.

- Wczorajszy wieczór w Towarzystwie muzycznem 
przedstawił aż trzy utwory z konkursu muzycznego 
krakowskiego, mianowicie: Veni Creator Żeleńskiego, 
Czubskiego M odlitwę i N a rocznicę niewiadomego 
kompozytora. O kompozycyi Żeleńskiego mówiliśmy 
niedawno, w M odlitwie  ton charakteru dość szczę
śliwie wytrzymany i nie bez wdzięku, zato chór N a  
rocznicę nie przedstawia żadnego interesu ani pod 
względem pomysłu ani faktury; nie był też o ile wie
my przez komisyę konkursową do wykonania zale
cony. Wykonane bardzo dobrze przez pp. Hoffmana i Ko 
łaczkowskiego śliczne W aryacye Schumanna, które mo- 
żnaby nazwać „rozmową kochanków," stanowiły naj
wybitniejszy ustęp wieczoru. W Trio  Haydn’a popi
sywała się jedna Z Uczennic szkoły Towarzystwa, 
Dalszy ciąg programu stanowiła znakomita deklama 
cya p. Rychtera, z zapałem przez publiczność przy 
jęta, Miiliera Serenada  podająca pannie Zimmermann 
sposobność do okazania zdobytej biegłości w grze na 
arfie; wreszcie Im prowizacya  p. Richlinga, który do- 
conat próby nowych organów przeznaczonych dla Ce
lów Towarzystwa. Instrument ten pochodzący z pra
cowni miejscowej p. Sapalskiego, odznacza się siłą 
tonu i dokładnością konstrukcyi. Słyszeliśmy, że To
warzystwo muzyczne zamierza wkrótce przystąpić do 
wykońśnia Sonetów Krym skich  Moniuszki. Fożąda- 
ną byłoby rzeczą, aby siły muzykalne stojące poza 
obrębem Towarzystwa przyszły temuż w pomoc i go 
dnem wykonaniem arcydzieła uczciły pamięć naszego
niłstrz&f*

— Wczoraj umarł tu były radca miejski Bogumił 
Gebhardt, licźąc lat 60.

—  Pan Tytus W a s i l e w s k i  urodzony w wa
dowickim obwodzie, otrzymał dziś na Uniwersyte
cie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk le
karskich, .

—  Egzamiua pisemne dozorowaue kandydatów gim- 
nazyalnych stanu nauczycielskiego odbywać się będą 
w Krakowie W dniach 18 i 20 maja w kolegium 
mniejszym. Egzamina ustne rozpoczną się d. 21 maja.

-— Lwów 3 maja. ; __ .
Dzisiejszy obchód pamiątki konstytucyi 3go m«j 

odbył się w granicach przez władzę dozwolonych 
z większą jak zwykle okazałością. Rannym pocią
giem Czerniowieckim przybyło grono straży ochotni
czej z muzyką ze Stanisławowa, a granatowe mun
dury i białe konfederatki Stanisławowiaków zwracały 
uwagę po ulicach miasta. O godz. lOej odbyło się 
nabożeństwo w kościele 0 0 .  Dominikanów wśród wiel
kiego natłoku publiczności, na którem odśpiewano
pieśń „Boże coś Polskę" i „Z dymem pożarów". 
Sklepy podczas nabożeństwa były w mieście pozamy
kane. Po południu wycieczka na kopiec Unii lubel
skiej na górze zamkowej udała się bardzo dobrze, 
gdyż śliczna wiosenna pogoda sprzyjała. Wielkie tłu
my publiczności zdążały na kopiec, skąd widok na 
miasto i okolicę na kilka mil do koła bardzo pię
kny. Na górze przygrywały kapele lwowskiej „Bar 
monii" i straży ochotniczej ze Stanisławowa. Roje 
publiczności, wśród której uwijali się młodzi praco
wnicy z taczkami, zwożąc ziemię do kopca, przedsta
wiały obraz bardzo ożywiony. Wieczór ma się zebrać 
prywatne grono osób w celu obchodzenia rocznicy

muzyką i iluminacyą, ponieważ władza zabroniła pu
blicznego obchodu. Mówią, że wieczór okna mają być 
oświetlone.

Sprawa wyboru delegata do komitetu fundacyi hr. 
Skarbka z ramienia Rady miejskiej, o której nieda
wno pisałem, jeszcze ciągle w ruchu utrzymuje Rad
ców naszego miasta. Rada miejska podzieliła się pod 
tym względem na dwie, zacięcie z sobą walczące partye, 
z których jedna pragnie wybrać p. Simona, dyrekto
ra gal. Banku kredytowego, druga posła Dra Filipa 
Zuckra. Wczoraj walka znowu rozstrzygniętą nie zo
stała. Przy pierwszem głosowaniu otrzymał p. Simon 
29, p. Zucker 28 głosów, a gdy do drugiego głoso
wania przystąpiono, i p. Simon już miał prawie za
pewnioną większość, pokazało się, że głosowanie by
ło nieważne ponieważ zabrakło jednego do kompletu!

W chwili gdy to piszę, poczynają już oświetlać 
okna.

Cesarz Franciszek Józef kazał dla wystawy pa
ryskiej częścią zakupić, częścią wykonać następujące 
dzieła sztuki: 1) Tarczę przedstawiającą walkę La- 
pitów i Centaurów na weselu Peritosa, ułożoną i mo
delowaną przez nadwornego medaliera J. T a u t e n -  
h a y n ,  wykonaną na srebrze przez nadwornego fa
brykanta przedmiotów złotych, srebrnych i metalo
wych J. K 1 i n k o s z a ; 2) Wielki obraz emaliowany: 
Cesarz Rudolf Habsburg, przez emaliera i rytownika 
Józefa Cli ad t; 3) Cyzelowaną żelazuą szkatułkę przed- 
stawiającą życie cesarza Maksymiliana, przez S. 
Gr t i nwa l da ;  4) Starożytną nalewkę wraz z tacą 
z bronzu, przez rytownika A. K o l b i n g e r a ;  5) 
Klątwa śpiewaka, grupa przez snycerza Seiba (ucznia 
prof. Knndmana) z bronzu, oddana przez T u r b i a -  
na;  6) Łaudon, naturalnej wielkości obraz na koniu, 
przez S. L’ A 11 e m a n d ; 71 Srebrna szkatułka, po
mysłu, modelowania i wyrobu nadwornego rytownika 
Jan  er a; ośmiokątna ta kassetka wykonaną jest w naj
czystszym stylu Ludwika XIII z oksydowanego, czę- 
cia pozłoconego srebra wysokości 80 a szerokości 
54 centymetrów i waży 28 kilogramów 13-łutow'Pgo 
srebra. Na ważkich częściach boków tworzących o- 
śmiokąt, umieszczone są shipki z kapitelami, zakoń- 
czonemi czterema pilastrami, na których unoszą sic 
cztery postacie kobiece, wyobrażające cDoty kobiet. 
Przykrywa tworzy ozdobiony labradorem i lapis lazuli 
dacii kopułowy. Kopuła kończy się piedestałem, na 
którym wznosi się grupa przedstawiająca symboliczny 
wizerunek piękności.

—  Mylua pogłoska o wieszaniu przez Rosyan Po
laków w Turcyi doszła aż do Ameryki. W dzienniku 
Daily M orning Call znajduje się pod d. 6 b. m. 
sprawozdanie z posiedzenia Polaków w San-Francisco, 
na którem uchwalili protestacyę przeciw gwałtom 
popełnianym przez Rosyan na ich współziomkach. 
Posiedzenie to miało przebieg następujący: Polacy 
zamieszkali w San-Francisco, oburzeni nowemi bar- 
barzyńskiemi czynami Rosyan dręczących biednych 
Polaków znajdujących się w szeregach tureckich, zwo
łali ostatniego wieczora posiedzenie na salę polskiego 
stowarzyszenia Kalifornii (1032 Market street), ażeby 
zanieść protest przeciwko tym okrucieństwom. Dra 
Pawlickiego po wyłuszezeniu przezeń w języku pol
skim powodów, dla których zebranie zwołanem zo- 
stało —  wybrano przewodniczącym, Dra Elgass za
mianowano sekretarzem. Kapitan C. Bielawski zagaił 
posiedzenie przemówiwszy w języku angielskim jak 
następuje: „Posiedzenie to zwołanem zostało w celu
przedłożenia wam nowych okrucieństw popełnianych 
przez -wojska rosyjskie na naszych współziomkach 
"u a i dujących się w Turcyi. Jenerałowie i car naka- 
—:y Pniaków znajdujących
zali karać śmiercią wszyHuuuu. * ___
się. w Turcyi, którzy tylko wpadną w ich ręce, beg 
względu, czy znajdować się będą w służbie wojsko
wej tureckiej czy nie. W wielu razach skazani nie 
byli wcale poddanymi Rosyi i cierpieli prześladowa
nie za to tylko, że byli Polakami. Okrucieństwa te 
były popełniane równocześnie tak w Europie jak A- 
zyi i jest pewnem, że około 150 współziomków na
szych zostało z zimną krwią zamordowanych przez 
tych obrońców chrześciaństwa. Te gwałty zwróciły 
uwagę prasy europejskiej i dały powód do oficyal- 
nego zapytania w reichstagu austryackim, węgier
skim Sejmie, ćesarsko-ńiemieckim reichstagu i angiel- 
skiem posiedzeniu Izby gmin, tak że nie można ich u- 
ważać za próżne wymysły tylko. Na sejmie w Wie
dniu 33 galicyjskich posłów przedłożyło rządowi e- 
nergiczną petycyę, a fakultet medyczny stolicy tej, 
z którego kilku członków było pomiędzy temi ofia
rami, podpisało jednogłośnie petycyę do rządu au- 
stryackiego, aby otrzymać sprawiedliwość przeciw 
gwałtom popełnianym na poddanych austryackich"-

teraz potrzeb dwóch Uniwersytetów polskich: k ra
kowskiego lub lwowskiego. W przedmiocie ostate
cznego urządzenia fundacyi zawiązała Rada adm. 
rokowania z Prezesem i Sekretarzem naszej Aka
demii, na których też, łącznie z Rektorem Uniw. 
Jag. i jednym z jego Dziekanów albo Profesorów, 
zdaje wybór kandydata.

ju ż  tego faktu, choć niebezpośrednio z Akade
mią związanego, nie mogłem pominąć milczeniem; 
jest jednak inny, którego podniesienie w tem miej
scu staje się już wprost moim obowiązkiem. Ś. p. 
Dr G a ł ę z o w s k i ,  nie poprzestając na zapewnieniu 
najkorzystniejszego dla kraju użycia funduszów, 
jakie kończąca swoje zadanie szkoła batyniolska po 
sobie zostawia, wierny do końca dni swoich szla
chetnym popędom serca, przeznaczył jeszcze wprost 
na potrzeby naszej Akademii 12,000 franków, a to 
z reszty własnego majątku, którego tak hojnie u- 
żywał na cele publiczne. Wola ta  jego, znana nam 
dotąd jedynie z dzienników, znajdzie zapewne ry
chłego wykonawcę w osobie, której objawioną zo
sta ła ; w tym zaś, komu przypadnie w roku przy
szłym z tego miejsca przemawiać, wiernego tłuma
cza wdzięczności za fakt już spełniony, którego 
samemu pomysłowi, w hołdzie czci i uznania, dziś 
już te wyrazy poświęcam.

Tyle co do otrzymanych lub spodziewanych za
siłków funduszu.

Co do darów w książkach lub przedmiotach mu
zealnych, nie brakło pod tym względem życzliwo
ści, okazywanej Akademii różnostronnie. Znalazło 
się między niemi dzieło misternej sztuki, słynne 
owe szachy ś. p. Heleny ze S k i r m u n t ó w  S k i r -  
m u n t o w e j ,  a marmurowy posąg Kopernika, dzie
ło p. G a d o m s k i e g o ,  z hojnego daru hr. Zofii 
P o t o c k i e j ,  a jak wyraża napis przez nię poło
żony, w mjffl i z woli ś. p. Jćj syna, hr. A d a m a ,  
już ozdabia n isz przybytek. Postać ta, przypomi
nając u samego wstępu słowa nie dawno zgasłego 
wieszcza, naszego kolegi:

„O Polsko! tobie jednej w głos mówić przystoi!
To był duch mego ducha, to kość z kości mojej;" 

stawia zarazem przed oczy Akademii wzór nie ła 
two dościgły, nie mniej jednak dlatego wskazujący 
dokąd dążyć jćj należy. Wszystkie zresztą dary 
znajdą się wyszczególnione w osobnym dziale Ro
cznika Zarządu; w tćm miejscu, dając ogólny wy

raz wdzięczności naszćj dla Szan. Dawców, nad
mieniam tylko w szczególności o Archiwum nie
gdyś p. A. S c h n e i d r a, złożonem w Akademii 
przez Wydział krajowy w myśl uchwały W. Sej
mu. Jestto ten sam zbiór, który dostarczał wła
ścicielowi materyału do wydawanej przezeń nader, 
jeśli nie na zbyt, obszernej Encyklopedyi Galicyi, 
która już dla tego Samego nie dawała nadziei, żeby 
kiedybądź dokończoną być mogła. W uznaniu więc 
pracowitości i poświęcenia p. S c h n e i d r a ,  Sejm 
krajowy wyznaczył mu dożywotni zasiłek, jego zaś 
Archiwum oddał Akademii, dla zrobienia z niego 
najwłaściwszego użytku. Rzeczywista jego wartość, 
a następnie i sposób zużytkowania, okaże się do- 
piśro, gdy rozpoczęte właśnie uporządkowanie do- 
konanem zostanie.

Do liczby 83 Akademij, Towarzystw i Zakładów 
naukowych, z któremi Akademia nasza wymienia 
swoje publikacye, wprowadzając przez to prace du
cha polskiego do areny międzynarodowej, przybyły 
w roku zeszłym następujące: Archiwum państwa 
w Wenecyi, Instytut wenecki nauk i sztuk, Tow. 
antropol. i etnolog, we Florencyi, Instytut meteo- 
rol. w Utrechcie, Sekcya antrop. Tow. badacz, przyr. 
w Moskwie, Szkoła przemysłowa w Bystrzycy w Sie
dmiogrodzie, Noworosyjski Uniwers. w Odesie i To
warzystwo przyrodników w Peszcie.

Gdy już tą  drogą publikacye Akad. tak licznie 
się rozchodzą, gdy je w moc Statutu otrzymuje ka
żdy członek czynny lub korespondent akademii, 
niemniej każdy członek nadzwyczajny w miarę Wy
działu do którego należy, każdy członek szczegó
łowych komisyj w .miarę odpowiedniego im zada
nia, każdy wyższy Zakład naukowy w kraju skoro 
tylko sam tego żąda, różne wreszcie redakeye pism 
naukowej treści; to oczywiście miarą zainteresowa
nia się niemi w kraju, nie może być ich poszuki
wanie przez szerszą publiczność. Rzeczywiście też 
dochód, jaki sprzedaż ich przynosi, jest nikłą czą
stką w porównaniu z ponoszonemi kosztami na
kładu. Inaczej jednak być nie może, bo prace któ- 
rćjbądź Akademii przez szerszą publiczność nigdy 
poszukiwanemi nie będą. Jeżeli jednak ci, którzy 
pomoc w swej pracy znaleźć w nich pragną i po
winni, posiadanie ich mają zapewnione, lub naby
cie ułatwione; jeżeli tym sposobem, przez rozpo
wszechnienie i nastręczenie środków do pracy ko

niecznych, ułatwia się podniesienie naukowego po
ziomu; to z bogactwa dotychczasowych publikacyj, 
mimo małej rozprzedaży tychże, ten tylko wyni
kałby wniosek, że Akademia z zasiłków, jakie o- 
trzymuje, sumienny robi użytek. Miejmy wreszcie 
nadzieję, że w ręku światłych redakcyj pism, zdol
nych zgłębić i ocenić prace Akademii, przybiorą 
one formę dostępną i dla szerszej publiczności, 
czego niepodobna wymagać od tych, którzy, łamiąc 
się z trudnościami nauki, pracując dla jćj postępu, 
onę sarnę i równych na jej polu pracowników mieć 
muszą na względzie. Trzeba tu podziału pracy, 
wobec którego działalność Akademii wniknie głę
biej w spółeczeństwo, a w owej, na pozór egzoty
cznej, roślinie każdy dopatrzy swojską i rodzinną.

Przechodzę do zmian zaszłych w roku przeszłym 
w składzie Akademii. Rok ubiegły nie był dla 
niej wprawdzie tak  zgubnym jak ten, który go po
przedził, i on przecież zostawił po sobie straty, choć 
mniej liczne, to nie mniej bolesne Oszczędził tym ra
zem przynajmniej członków nadzwyczajnych, ze zwy
czajnych zaś zabrał 3 ofiary, do których dodaćby na
leżało i 4tą w osobie Polik. G i r s z t o w t a ,  Prof. 
Chirurgii w Uniwersytecie warszawskim, zmarłego, 
wskutek morderczego napadu, w dniu 12 listopa
da, męża, jako lekarza, dla cierpiących, jako prof, 
dla uczniów, jako pisarza i wydawcę dla polskiej 
literatury lekarskiej wielce zasłużonego; który wsze
lako, choć już pierwszemi wyborami do składu 
Akademii powołony, w braku potrzebnego zatwier
dzenia, do jej grona liczonym być nie mógł.

Z członków rzeczywistych pierwszy w roku ze
szłym zmarł hr. Maur. D z i e d u s z y c k i ,  b. kura
tor zakładu imienia Ossolińskich i radca Namie
stnictwa, mąż gorącej wiary, lecz nie mniej głębo
kiej nauk i, udowodnionej wielu cennemi pracami 
na polu historyi. Śmierć jego przypadła w roku 
zeszłym tak blisko posiedzenia publicznego, że pod 
świeżem wrażeniem, mimo że obraz podówczas k re
ślony odnosił się do innego roku, przemilczeć o 
nim było niepodobna; krótką też wzmianką oddałem 
hołd jego pamięci.

Dzień 27 listopada okrył nas a razem i świat 
literacki grubą żałobą przez śmierć Członka nasze
go czynnego, Dyrektora Wydziału filologicznego i 
członka zarządu Akademii., Luc. S i e m i e ń s k i e g o .  
Pó śmierci jego trwożnie czynione, a dotąd niero

związane pytanie, smutną zostawia wątpliwość, aza
li razem z nim nie poszły do g robu : owo pióro 
lekkie a wykwitne, dowcip subtelny, bez swawoli 
swobodny, ów pogląd prędki a bystry, który zda
wał się jednym rzutem oka przenikać wnętrze dzieł 
sztuki i literatury, owe portretowane postaci hi
storyczne albo literackie, które odczytując, sądził
byś, że duch wcielony stoi w żywej postaci przed 
tobą; a to wszystko na tle nie junactwa, ale szcze- 
roty żołnierza, który jak później piórem tak w swo
im czasie umiał z bronią w ręku wysługiwać się 
ojczyźnie.

Inne było pole działania, inny kierunek pracy, 
inny też rodzaj zasługi, którą po sobie zostawił 
zmarły z początkiem roku bieżącego Dr J. D i e t l ,  
wysłużony prof, praktyki lek., Dyrektor Wydziału 
Illgo i c z b s o w o  Zastępca Prezesa Akademii. W ro
dzony talent obok wytrwałości w pracy, zdawały 
się iść o lepsze w tej potężnej indywidualności; 
więc nie dziw, że jakiebądź zajął stanowisko, śla
dy tych obu przymiotów zostawić musiał po sobie. 
Widziała je szkoła lekarska w czasie jego zawodu 
nauczycielskiego; widziała i widzi w kraju i poza 
krajem nauka, trwałej wartości nabytkami przezeń 
wzbogacona; widzieliśmy je w zawodzie obywatel
skim, czy na arenie Sejmu krajowego, gdzie pier
wszy rzucił myśl zaprowadzenia Rady szkolnej kra
jowej i do wyswobodzenia sprawy wychowania pu
blicznego z ciasnych form biurokratyzmu nie po
mału się przyczynił, czy to na czele Rady miej
skiej krakowskiej, gdzie szeroko rozwinięte pomy
sły, dziś jeszcze wcielają się w mnogo powstające 
szkoły i urządzenia, jednające miastu warunki po
rządku, zdrowda i zewnętrznego pówabu; widzieli
śmy je wreszcie i wszyscy uznali w tych długo za
niedbanych skarbach, któremi kraj nasz hojnie ob
darzyła Opatrzność, owych zdrojach lekarskich, 
które dzięki pod sterem jego działającej komisyi 
balneologicznej, dźwignione z pierwotnego stanu 
niedołęstwa i dzikości, dziś, przy dopełnieniu da
rów przyrodzonych sztuką i przemysłem, stały się 
niepoślednim czynnikiem dobrobytu kraju, a dla 
cierpiących źródłem skuteczniejszej, bo potrzebnemi 
wygodami zapewnionej pomocy.

Tak liczne i nagłe straty, jakie Akademia w kró
tkim czasie w członkach swoich poniosła, grono jej
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boru według obowiązujących przepisów stało się 
w 2ch Wydziałach zgoła niepodobnem. Celem za
radzenia temu, Zarząd nie zaniedbał uczynić do Je
go Ces. Wysokości Najdostojniejszego Protektora 
Akademii stósownego przedstawienia. Nie było tej 
trudności w Wydziale matematyczno-przyrodniczym, 
dokonał on też wyborów, powołując do grona A- 
kademii siły, na polu naukowem w odpowiednich 
derunkach w kraju i poza krajem dostatecznie 
znane i uznane. Z 3ch jednak dokonanych tu wy
borów korespondentów stanowczym jest, tylko p. 
J u l .  G r a b o w s k i e g o ,  prof. Chemii w Inst. prze
mysłowo technicznym, wybór Dra J óz .  K o p e r n i -  
c k i e g o  i prof. Botaniki J óz .  R o s t a f i ń s k i e g o ,  
jako pochodzących z poza obrębu Monarchii austr. 
wymagają jeszcze Najwyższego zatwierdzenia.

Taką była w roku przeszłym nasza kampania. 
Czyli i jakie przyniosła oznaki zwycięstwa, da to 
poznać sprawozdanie z naukowych czynności. W ka
żdym razie nie działała tu ani pycha, ani czycha- 
nie na posiadłość cudzą, ani siła brutalna nie za
stępowała dowodów czerpanych z serca i rozumu, 

moralności i prawa, nie było tu krwią i znisz
czeniem dokupywanych tryumfów; bądź co bądź 
jednak była to kampania, bo chociaż inną bronią 
prowadzone, były to przecież zapasy z zasłoną kry
jącą prawdę, z przesądem i zarozumiałością tamu
jącą do niej przystęp, zapasy z przyrodą o jej ta
jemnice, z przeszłością o pochwycenie jej ducha, 
z teraźniejszością o przysposobienie jej dla przy
szłości, zapasy z powszechnym ruchem cywilizacyj
nym, o udowodnienie praw bytu i zdobycie poczes
nego stanowiska. Zakłady naukowe od szkół aż do 
Akademii, to wielkie pracownie broni dla przyszło
ści, i tam nawet niezbędne, gdzie przemoc dykto
wać zwykła prawa; ale jedyne dla tych, którzy 
prócz udowodnionych praw bytu i wiary w osta
teczne zwycięstwo sprawiedliwości, liczyć na co in
nego nie mogą. Dla tych zjednoczone minister
stwa oświaty i kultury krajowej, stają się rzeczy- 
wistem ministerstwem wojny. Oby że tak jest, że 
tak być powinno, niedaleka przyszłość wszędzie da
ła  temu świadectwo!



Następnie przemawiał jenerał Krzyżanowski i wspom 
niał, iż wyznaczono komitet do uchwalenia rezolu- 
cyi: w której wyrażoną być ma sympatya dla nie
szczęśliwych współziomków i wzgarda dla nieludzkich 
Rosyan; oraz do wysłania petycyi do prezydenta Sta
nów Zjednoczonych i ambasady spraw zagranicznych, 
żądającej protekcyi dla Polaków znajdujących się 
w  Turcyi, tak jak  to już zapewniły dla swych oby
wateli inne mocarstwa. Przyjęto razolucyę tę jedno
głośnie przez komitet następujący: kapitan C. Biela
wski, jenerał Krzyżanowski, C. Choiński, Dr. Elgass 
i Lessen.

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Bednarza, za kradzież pieniędzy 
na jarmarku; F . Kałuckiego, za kradzież obuwia; Fr. 
Municę, za kradzież worka z wozu na Kleparzu; Zo
fię Żytkiewiczową, za kradzież towarów na jarm ar
ku; Benedykta Feliksiewicza, za kradzież w Andry
chowie; 4 osoby za pijaństwo.

TEATR. — W sobotę dnia 4go maja: Na do
chód A. W. Ł  u c y a n  a:  Po raz pierwszy: Kpmedya 
w 4ch aktach z francuskiego E. Augiera: Świetna  
partya  (Un beau mariage). — Początek o godzinie 
wpół do 8ej.

—  Dnia 3go maja pogoda; termometr od 6-0 do
szedł do 2 0 8  C. —  Barometr idzie w górę; o 6ej 
rano dnia 4go maja stan jego był 745-8 milim., ter
mometru 5*4 C. —  W iatr północno-wschodni zimny.

— W niedzielę dnia 5go m aja: Św. P.usa V. — 
W poniedziałek dnia Ggo maja: Św. Jana w oleju 
męczennika i św. Benedykty.

Wiadomości bibliograSczne.
—  Nr. 31 Echa zawiera: Odpowiedź pani Apatyi 

na list V II; Artykuł 264; W maju wiersz J u l j a -  
n a ;  Z miasta; Wiadomości teatralne; W odcinku 
powiastka „Kto winien".

— Zeszyt 9 - ty Przeglądu Lwowskiego zawiera: 
Kilka słów o książce „Filozofia i jej zadanie" przez 
X. Maryana M o r a w s k i e g o ;  Listy z Wiednia przez 
X. C z e r w i ń s k i e g o ;  Listy z Rzymu; Gdzie źró
dło niemocy Europy ?; Notatki literacko - bibliografi
czne; Kronika.
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Maurycy Żebrowali
Doktor M edycyny, Chirurgii i Akuszeryi 

lekarz dawniej praktykujący w Szczawnicy i w Meranie 
w tym roku ordynować będzie 

w  G Ł E I C H E ! V B E R G l : 
z początkiem s e z o n u  zdrojowego.

( N A D E S Ł A N E ) .  (H4<S)

Be r g e r a  lekar. mydło smołowcowe stało się wskutek 
doskonałej siu'ecznos'ci przeciw wyrzutom skórnym wsrel- 
kiego rodzaju, tudzież przeciw wszelkim nieczystościom cery 
powszechnym artykułem handlowym, który znalazł nadzwy
czajny poknp prawie we ws zys t k i ch  cywilizowanych pań
stwach. Sprzedaż mydła smoło wcowego Bergera r,q'

k’f e P W 6 rkhdy: we F r a n c y h
W  w P" Blanche) w Paryżu. 11 rue Scri-
w • L°bsa W BerliDie’ JSgeKtrasse 46;w R o s j i  Lar l Jerrtin w Moskwie; w Hol andyi  Uloth 
*  P (PP armacie fraręaise) w Amsterdamie; w "Szwaj 
t  7 ", GoUil w Marten; w Rumun i i  aptek. Bruss
Bereyramvd!6, Aus 4 J ‘ gr zech drstać można
u l  i j ]  mydło smołowcowe w każdej aptece Po 35 cent. Na- 
iezj ządac wzrazme mjdło smołowe Bergera w zielouem o
Pm tr7rR edykiÓW11? ^  W *  ^ - " “ ck-
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Ogólne zgromadzenie akcyonaryuszów Gali
cyjskiego B a n k u  dla handlu i  przemysłu.
W dniu 30 kwietnia odbyło się pod przewodni

ctwem wiceprezesa Dra K o p f f a  zwyczajne ogólne 
Zgromadzenie akcyonaryuszów- galicyjskiego Banku 
dla handlu i przemysłu. Akcyonaryuszów- było 24, 

•reprezentujących 697,000 złr. kapitału, rozporzą
dzających 221 głosami.

Po zagajeniu posiedzenia przez Przewodniczącego, 
Henryk hr. W o d z i c k i  odczytał sprawozdanie Dy- 
rekcyi, z którego następujące wyjmujemy szczegóły:

K a p i t a ł  B a n k u  wynosił:
6000 sztuk akcyj Zakładowych a 200 .

złr.................................................................  1,200,000
5773 sztuk akcyj pierwszeństwa a 100

złr.................................................................  577,300
fundusz z umorzenia zyskami 227 akcyj 

pierwszeństwa, których spłata stała 
się własnością Banku i figuruje na o- 
sobnym rachunku .  ..................... 22,700

od cen cukru przeważnie dotąd nie sprzedanego 
oraz od kursu rubli. Na kampanię zaś następną 
zakontraktowaną jest już dzisiaj większa ilość mor
gów pod plantacye burakowe, co daje niepłonną 
nadzieję, że nawet przy średniej urodzajności bu
raków i przy średnich cenach, zyski z obu fabryk 
mogą być znaczne, tak, że co do udziału Banku 
w tern przedsiębiorstwie, przyszłość, mimo przemi
jającego przesilenia, można uważać za zapewnioną

W rachunku eskonta weksli, procentów z ra 
chunków bieżących i prowizyj rachunek strat i zy
sków wykazuje niejakie zmniejszenie zysków spo
wodowane naprężonemi stosunkami politycznemi i 
ścieśnieniem pola czynności w tym kierunku na 
placu naszym.

W komisie bydła, który nie odpowiedział ocze
kiwaniom i zysków nie przyniósł, Zarząd Banku, 
po zamknięciu i zbadaniu rachunków za rok ubie
gły, widział się spowodowanym zmienić organiza
cję tego interesu. Zwinąwszy w tym celu agencyę 
oświęcimską i zmniejszając koszta ogólne interesu, 
bank prowadzi go nadal bezpośrednio przez dyrek- 
cyę, mając w reprezentancie w Czerniowcach i No- 
wosielicy, w delegowanym w dnie targowe do Oświę
cimia i w swoich targowych kasyerach w Wiedniu 
do sprzedaży bydła jak dawniej tak i teraz nie
zbędnych, wszystkie i jedynie do tego interesu po
trzebne organa w-ykonawcze.

Ogół zysków Banku w roku 1877 po strąceniu 
kosztów Administracyi, podatków, oraz amortyza- 
cyi i wogóle wszelkich kosztów wynosi: 69,869 złr. 
5Va centa. Mimo tego Dyrekcja wraz z Radą nad
zorczą, widząc się zniewoloną do poczynienia pe
wnych ustępstw nabywcy zakładów Tenczyńskich, 
a pragnąc pokryć je odrazu bez naruszenia funduszu 
rezerwowego, nie wnosi rozdziału zysków i Wyzna
czenia dywidendy.

Dyrekcya zawiadamia następnie Ogólne Zgroma
dzenie że ministerium Spraw wewnętrznych reskry
ptem z dnia 24 listopada r. z. zatwierdziło uchwa
łę nadzwyczajnego zgromadzenia ogólnpgo z dnia 
29 września tyczącą się zmniejszenia kapitału Ban
ku o sumę nie przenoszącą kwoty złr. 600,000 i 
operacya ta z zupełnym dla Banku pożytkiem już 
w r. bieżącym przeprowadzoną została. Dawniejsze 
zwiększenie* kapitału zakładowego miało głównie 
za przyczynę przejęcie interesów po Galicyjskiem 
Towarzystwie Parcelacyi i Budowy. Po zlikwido
waniu obecnie prawie wszystkich interesów powyż
szych, redukeya kapitału nie oddziała na inne, 
właściwy kieriiiiek Banku stanowiące interesa i nie 
uszczupli środków w tychże pracujących.

O dokonanych przez zgromadzenie ogólne wy
borach uzupełniających do Dyrekcyi i Rady nad
zorczej i o ukonstytuowaniu się Rady nadzorczej 
donieśliśmy już poprzedńio (zob. Czas Nr. 100.)

Towarzystwo Zaliczkowe w  Krakowie.
Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Kra

kowie na posiedzeniu d. 9go b. in. odbytem Wybrała 
jednogłośnie z pośród siebie pp. Dra Ferdynanda 
W e i g l a  prezćśem’ Rady Nadzorczej, wice-prezesem 
Dra Faustyna J a k u b o w s k i e g o , sekretarzem p. Jó
zefa T r a u c z y ń s k i e g o ,  a zastępcą sekretarza p. 
Gustawa Kf i de nk ,  starsźego oficjała Urzędu celne
go; wreszcie z powodu nieprzyjęcia wyboru przeż 
jednego członka, do uzupełnienia kompletu Rady Nad
zorczej zaprosiła Dra Jonatana W a r s c h a u e r a ,  któ
ry na Ogólnero Zgromadzeniu otrzymał z kolei naj
większą ilość głosów.

W i e d e ń  2 maja.
Na dzisiejszy i wczorajszy targ dowieziono cieląt 

3312, zabitych wieprzów 154, jagniąt 2359, żywych 
owiec 3809, żywej nierogacizny 1297.

Cielęta płacono od złr. 38, 50 do 55 złr.; zabite 
wieprze od 40, 50 do 53 złr.; jagnięta za parę pła
cono ód 5 do 10 złr.; żywe owce od 40, 50 do 53 
za 100 kilo mięsa; żywą nierogaciznę galicyjską od 
34, 38 do 40 złr.; węgierską od 37 do 46 złr. za 
100 kilo żywej wagi.

Wilhelm. Amirowice,
Cafe Stirbok.

Razem złr. 1,800,000 
R u c h  w i n t e r e s a c h  b a n k o w y c h  w ciągu 

r. 1877 był następujący:
złr. c.

4,032,652 29 
3,913,367 92 
6,143,410 51 

22 953,691 40 
10,251,036 12

Ruch weksli na wejściu . . . .
» » „ wyjściu . . . .

Obrót w d e p o z y ta c h ......................
» w rachunkach bieżących . ,

Ruch kasy w gotowiznie . . . .
» „ w monetach zagranicz
n y c h .  .  .................................  1,568,312 57

Ruch kasy w asygnatach kasowych 334,500 — 
Obrót komisowy w papierach pu

blicznych ............................................1,061,211 82
K o m i s  z b o ż a  i p r o d u k t ó w .  Mimo prze

szkód spowodowanych wojną wschodnią w ruchu 
kolejowym z Rosyą, skąd Bank główne otrzymuje 
dowozy, rachunek zysków i strat wykazuje w tej 
rubryce zysk zadawalniający. Interes ten dając od 
lat kilku w trudnych warunkach rezultaty w sto
sunku do kapitału w nim pracującego dobre, do
wodzi, iż w czasach normalnych Znaczne rozsze
rzenie otrzymać i znaczne korzyści Bankowi przy
nieść jest zdolny.

Obrót w tym interesie wynosił w ciągu roku 
13,848,468 złr. 6 c. i dał zysku 12,648 złr. 35 c., 
oprócz procentów od użytego w nim kapitału.

D om  k o m i s o w y  w T a r n o w i e  również po 
strąceniu procentów od użytego kapitału dał na 
udział Banku czystego zysku złr. 5964 c. 62. Za- 
dawalniąjące coroczne rezultaty z czynności Domu 
komisowego w Tarnowie wśród trudnych warunków 
dają gwarancyę, że w latach normalnych stać się 
może dla Banku źródłem obfitszych korzyści, jak 
to już w dawniejszych latach bywało.

U d z i a ł  w f a b r y k a c h  i r a f i n e r y i  c u k r u  
„ E u b n a  i S z r e n i a w a " .  W udziale tym będą
cym w latach poprzednich źródłem znacznych zy
sków, doznał Bank w roku ubiegłym zawodu skut
kiem niepraktykowanie niskich cen cukru w Kró
lestwie Polskiem i w Rosyi, łącznie z wyjątkowo 
złą cukrodajnością buraków oraz niesłychanym jak 
wiadomo spadkiem kursu waluty rosyjskiej. Do
chód z kampanii bieżącej zależyć będzie głównie

W i e d e ń  3 maja.
Okowita. — Na naszom targowisku w sku 

tek zwiększonego popytu polepszyły się ceny; notu
jemy za towar efektywny 32-75 — 33 złr. P e s z t ,  
2go maja — złr. —  W r o c ł a w ,  2go maja: na maj 
50’90 mrk. of, na sierp. - wrześ. 50-90 mark. of. — 
S z c z e c i n ,  2go maja w miejscu 50 80 m ark., na 
wiosnę 50-80 mrk., na czerwiec-lipiec 52 80 m rk .— 
B e r l i n ,  2go maja w miejscu 51"30 mrk., na maj- 
czerwiec 51-20 mrk., na czerwiec-lipiec 52-30 mrk., 
na sierpień-wrzesień 54-30 mrk. P a r y ż ,  2go maja 
na ten miesiąc 60-50 frk ., na czerwiec 60-75 frk., 
na lipiec-sierp. 60-75 frank.

N a fta . — W i e d e ń ,  3go ma j a  z dworca
9-50 złr. za 50 kilo. z cłem. B r e m a ,  2go maja
10-35 mrk. —  H a m b u r g ,  2go maja w miejscu
10-40 mrk., na maj 10-40 mrk., na sierpień - grudż.
11-30 mrk. — A n t w e r p i a ,  2go maja 2 6 Va frank. 
— N o w y  J o r k ,  2go maja (za galonę =  2,c kilo
czyli 38 litra) 11V8 
11V8 ct. pap

ct. pap., —  w F i l a d e l f i i

O M B  x N ied s ie li 5 M aja  i 878.

Ze wszystkich- chorób, w jakie obfituje statystyka 
przypadków śmierci, są suchoty najzwyklejszą cho
robą, która codziennie tysiące osób zabiera i najczę
ściej żałobą rodziny okrywa.

Doświadczenia najpierw w Brukseli robione a pó
źniej wszędzie prawie-.powtarzane wykazały, że smo
ła , produkt jodły, żywicę zawierający wywiera na 
wszystkich osobach dotkniętych suchotami i zapale
niem krtani najdobroczynniejszy i najlepszy wpłw.

Najlepiej używa się smoły w formie kapsułek a 
k a p s u ł k i  s m o ł o w e  G u y o t a  stały się lekarstwem 
popularnem przeciw powyższym chorobom. Zwykła 
dawka składa się z 2 do 3 -kapsułek do każdego je 
dzenia a prawie natychmiast daje się uczuwać ulga 
w stanie" chorego. (614)

Dla uniknienia licznych naśladować należy uwa
żnie na to patrzeć, aby etykieta flakoników nosiła 
podpis p. G u y o t a  w trójkolorowym druku.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze U hgrafcsm .

W e r s a l  2 maja. Prezes G r e v y  wyraził u- 
czucia jednogłośne Izby, jako tłumacz jej zado
wolenia i radości z otwarcia wystawy, która 
wspaniałością swoją uderza. Po nieszczęściu, któ 
re Francya przebyła, znalazła ona w dobrym 
bycie i w potędze jeniuszu swego środki zapro
szenia swoich przyjaciół na tę uroczystość. Słowa 
prezesa przyjęte zostały przez Izbę powszechnym 
oklaskiem.

Londyn 3 maja. S a l i s b u r y  otrzymał od 
hr. A n d r a s s e g o  nowe propozycje co do kon
gresu w zmienionej postaci. Austrya nie przestajp 
usiłowań swoich dla utrzymania pokoju. Nie ma 
jednak nadziei, aby Anglia zmieniła zapatrywanie 
swoje.

Londyn 3 maja. D aily News powiadają, że 
dyplomacja nie zrobiła nic dotąd, chyba, że po
wstrzymała dotąd wybuch wojny.

Ittag-a 2 maja. Izba niższa jednogłośnie przy
chyliła się do zaślubin ks. Henryka Holender
skiego z księżniczką Maryą Pruską.

Petersburg- 2 maja wieczór. Agence russe 
pisze: Wiadomości co do układów prowadzo
nych korzystniej za pośrednictwem Niemiec wzglę
dem równoczesnej ewakuacji oraz z Austryą co do 
kwestyj ją obchodzących, utrzymują się. W zasa
dzie zgodzono się na to, aby wymiana idei o kwe- 
styach Anglii dotyczących, odbywała się między 
Londynem a Petersburgiem. "Wkrótce ogłoszone 
będą urzędownie nominacye księcia Ł ab  a n o  w a 
na posła rosyjskiego w Konstantynopolu i S z a k i r a  
baszy na posła tureckiego w Petersburgu w Celu 
przywrócenia obustronnych stosunków dyplomaty
cznych. Na nabożeństwie w Bukareszcie z powodu 
urodzin cesarskich znajdowali się wszyscy ministro
wie oraz wojsko. Przy tej sposobności Car otrzy
mał od ceśfłrźa Niemieckiego wielki krzyż orderu 
zasługi. Cierpienia pedagrJCzne Jcs. Gorczakowa u- 
stały. Je3t ou jeszcze bardzo slaby®, ale ma się 
już lepiej. Ustają odtąd wszystkie biuletyny.

Konstantynopol 2 maja. Ludność kilku 
powiatów wilajetu Skadarskiego w Albanii wysłała 
do mocarstw pr o testacy ę przeciw przyłączeniu do 
Czarnogóry. W Tracyi zaszły świeże utarczki mię
dzy Rosyanami a Bułgarami z jednej a muzułma
nami z drugiej strony. W. ks. Mikołaj przed odja
zdem swoim z San Stefano wysłał depeszę do ksią
żąt Rumuńskiego, Serbskiego i Czarnogórskiego 
z podziękowaniem za udzieloną wojskom jego po
moc. Część wojsk rosyjskich z pod San Stefano cof
nie się W przyszłym tygodniu do umocowanych 
stanowisk w Czataldżi. Rosyanie wysłali posiłki na 
Bulair.   —

Ministrowie węgierscy przybyli wczoraj do Wie
dnia. Rokowania ugodowe między obu rządami 
rozpoczęły się bezzwłocznie i jak dzienniki bliżśj 
rządu stojące zapewniają, jest nadzieja, że tym ra 
zem doprowadzą do ostatecznego rezultatu tak pod 
względem zawarcia ugody, jak co do dalszych prac 
delegacy] wspólnych. Zapewne, że jest nadzieja, iż 
raz przecie sprawa ugody będzie załatwioną, lecz 
zgoda między obu rządami nie jest jeszcze zgodą 
między obu parlamentami i dla tego słusznie na 
tę okoliczność zwraca dziś uwagę korespondent 
nasz wiedeński.

Parlament niemiecki zebrał się pierwszy raz 
w wystarczającym komplecie onegdaj. W przyszłym 
tygodniu ma przyjść sprawa monopolu tytoniowego 
pod obrady Izby, a gdy ks. Bismark ma przyspie
szyć z tego powodu swój przyjazd do Berlina, 
przeto sądzą, że przedmiot powyższy będzie się 
przewlekał aż do wyzdrowienia kanclerza, który 
chce projekt rządowy ocalić od upadku. Rząd dla 
ujęcia sobie członków parlamentu w celu kredytu, 
zaprosił go do Kiel dla obejrzenia marynarki nie
mieckiej ; wszakże postanowiono, aby uda się tam
tylko delegacya. . .

Otwarcie wystawy paryskiej onegdaj było aktem 
tylko uroczystym i formalnością, wiele bowiem je
szcze pozostaje do wykończenia, co zająć może pa

rę tygodni czasu, ale zdaniem powszechnem, ogól 
przedstawia wspaniały widok. W oczach ludu wy
stawa była jakby świadectwem danern Republice, 
że i ona umio święcić tryumfy, jakie święciło ce
sarstwo. Dla tego za ukazaniem się Mac Mahona 
wołano: niech żyje Rzeczpospolita! niech żyje Fran
cya! a nawet i niech żyje pokój! objawów nieprzy
jaznych nie było, bo przeciwnicy, lubo jest ich 
wielu nie śmieli się odezwać. Figaro zaniechał ilu- 
rainacyi, nawet bióro jego nie było oświetlone jak 
codziennie latarniami elektrycznemi. Gdy jednak 
zaczęło się tworzyć zbiegowisko, zapalono latarnie. 
Telegramy donoszą o wspaniałej iluminacji miasta 
w dniu otwarcia wystawy.

Wczorajsze wiadomości pozwalają przeczuwać nie
co lepszy w Wiedniu zwrut w sprawie wschodniej. 
Zdawaćby się mogło, że nastąpiło za pośrednictwem 
sir H. Elliota pewne zbliżenie między gabinetami 
wiedeńskim i londyńskim. Zajęcie Bośnii i Herce
gowiny, jeżeli ".nastąpi, nie będzie miało oczywiście 
znaczenia które byłoby nieuniknienie mieć musiało 
w zeszłym roku w razie wspólnego z Rosyą działania 
w celu rozbioru Turcyi; ale i dziś o tyle tylko może 
być korzystnem o ile będzie początkiem do szer
szej i dalej sięgającej akcyi. Ramy wypadków roz
szerzyły się a do nich należy zastosować politykę 
wielkiego mocarstwa, jakiem jest Austrya. Polit. Corr. 
przytacza dziś zdanie Czasu, że Austrya powinna 
rozpocząć swoje działanie na Wschodzie nie w roli 
policjanta ale w imieniu wielkich idei i wielkich 
interesów.

Bezpośrednie układy między Rosyą i Anglią tak 
w sprawie kongresu, jak też jednoczesnego cofnię
cia się z pod Konstantynopola, stoją na porządku 
dziennym dziennikarstwa. Rosya miała pierwszy 
w tej mierze uczynić krok, a obecnie oczekują od
powiedzi gabinetu londyńskiego, która dotąd nie 
nadeszła do Petersburga. Przygotowania wojenne 
i wieści o nich jakby umyślnie przez obydwie stro
ny rozgłaszane, nie ustają. Każdego dnia jedna i 
druga strona wynajduje i odkrywa w telegramach 
słabe strony przeciwnika, a z tego wnosić można, 
na jak długiej linii toczyć się będzie olbrzymia 
walka, jeżeli przyjdzie do wojny.

Z powodu zaczepek półurzędowej prasy niemie
ckiej przeciw Anglii, zamierzoną jest interpelacya 
w parlamencie, mająca przypomnieć zasadę, której 
Niemcy miały się trzymać w sprawie wschodniej, 
zasadę neutralności.

W Tracyi wzrastać ma powstanie. Polit. Corresp. 
twierdzi, że o zgodzie z Bułgarami powstańcy nie 
chcą słyszeć i że prędzej zgodziliby się na roko
wania z Rosyanami. W Konstantynopolu mówią o 
wzrastającem niezadowoleniu z Sułtana; w razie 
wojny Anglii z Rosyą, gdyby Sułtan przechylił się 
na stronę Rosyi, lub nawet chciał zachować neu
tralność, prawdopodobnie przyszłoby do detroni- 
zacyi.

W Bukareszcie, jak  zapewnia Polit. Corresp., 
położenie rzeczy jest niezmienionem. Rosyanie na
legają o zawarcie nowej konwencyi dla przemarszu 
wojsk do Bułgaryi, Rumunia zaś zawrzeć jej nie 
chce i obstaje przy dawnej konwencyi z 18 kwie
tnia 1877. Rosyanie jednak widocznie uzbroili się 
w cierpliwość z obawy wywołania gorszych zawi- 
kłań zbyt saergicznem postępowaniem.

W Serbii zatrzymano pod bronią część milicyi 
pierwszej klasy. Porozumienie między Belgradem 
a Petersburgiem ma być już najzupełniej przywró- 
conem za pośrednictwem jenerała Leszanina.

Z Kopenhagi donoszą że w tym roku ćwiczenia 
wojska odbędą się nie w głębi kraju, ale w o- 
kolicy stolicy, jak twierdzą, ze względu na niepe
wne położenie polityczne.

i s t i l u l s  d a p s i z e  le$ @ g ra ficzg is

Wiedeń 4 maja (pryw.) Fremdenblatt powra
cając do ostatniego artykułu swego o obsadzeniu 
Bo ś n i i ,  mówi: Monarchia Jura ważne interesa do 
bronienia nietylko nad morzem Adryatyckiem, ale 
oraz nad Dunajem; zabezpieczyć północno-wscho
dnie granice od niemiłych niespodzianek, niemniej 
jest ważnem od przywrócenia spokojności i porząd
ku na tyłach naszych wybrzeży. Byłoby potwornem 
posądzać hr. Andrassego, że chcąc dostać Bośnię 
i Hercegowinę, myśli poświęcić interesa Austro- 
Węgier nad Dunajem. Gdyby zabór Bośnii i Her
cegowiny był celem naszej polityki wschodniej, nie- 
potrzebowalibyśmy czekać dotąd z jego urzeczywi
stnieniem; obecnie mniej niż kiedykolwiek zacho
dzi powód wyglądania, żeby dostać od Rosyi po- 
częsne (Trinkgeld). — Na miejsce S k o b e l e w a  
mianowany został jen. W e r e  w k i n  dowódzcą 4go 
korpusu wojsk; do ewentualnej obrony brzegów 
morza Bałtyckiego przeznaczone eskadry zostawać 
będą pod dowództwem admirałów B u t a k  o w a , 
S t e c e n k o w a i S c o t t a .

Berlin 3 maja wieczór. Doniesienie dzienni
ków, jakoby rezerwa m arynarki otrzymała rozkaz 
aby była gotową na wezwanie, ogłosżonem jest 
ze strony kompetentnej za zupełnie B e z z a s a d n e .

Paryż 3 maja. Księżna Walii i królewiczówna 
Duńska przybyły tu dzisiaj. Wczoraj rozpoczął się 
kongres pocztowy pod przewodnictwem naczelnego

dyrektora poczt Cochery.— Według doniesień pry
watnych jen. I g n a t i e w  miał zostać mianowany 
ministrem bez teki, a W a ł u j e  w ma być prawdo
podobnie przeznaczony na następcę ks. Gorczakowa.

Paryż 4 maja. Wczoraj odbyła się w hotelu 
Louvre na cześć księcia Walii u c z ta , którą za
rządzili wystawcy angielscy. Lord G r a n v i l l e  
wzniósł toast na cześć królowej W iktoryi; M ac- 
M a h o n  odpowiadając na toast Granvilla i księcia 
Walii rzekł: Jako Francuza całe moje serce należy 
Francyi. Wiadomo wszystkim Panom , że pragnę 
szczęścia i pomyślności obu narodów, niegdyś 
z soBą rozdwojonych a  dziś na zawsze zjedno
czonych.

Itzym 4 maja. Nadzwyczajny poseł turecki 
jest tu  oczekiwany; przywiezie on z sobą pismo 
Sułtana, z powinszowaniem wstąpienia na tron  
Papieża Leona XIII, oraz propozycyę do rozwią
zania sporów zachodzących między Watykanom 
a Portą, tak  iż ugoda projektowana przez Hassuna 
(patryarchę arm eńską-unickiego) przyjętą zosta
nie. Kongregacja kardynałów, k tóra m iała pole
cenie rozBioru pruskich ustaw majowych i złożenia 
swojej opinii, ażali ustawy te są do przyjęcia 
albo też przeciw Kościołowi występują, powzięło 
uchwały, które bardzo ułatw iają przywrócenia 
stosunków między Watykanem a rządem niemie
ckim. Zapewniają, że kongregacya jest tego zda
nia, że ustawy majowe bywały po części źle tłu 
maczone (pomienione doniesienie jest więcej niż 
podejrzanem i nie przytacza nawet ź r ód ł a , skąd 
pochodzi Red.). W senacie wniesioną dziś będzie 
interpelacya o politykę wschodnią.

L o n d y n  4 maja. Ministeryum spraw węwnę- 
trznych otrzymało memoryał wystosowany do kró
lowej i opatrzony 17,000 podpisami. Memoryał 
wyraża uBolewanie z powodu powołania rezerw i 
prosi królową, aby użyła całego wpływu swego 
dla doprowadzenia kongresu do skutku w celu 
utrzym ania pokoju. Podpisali to podanie książęta 
W estminster i Bedford, parowie, biskupi (angli
kańscy), członkowie Izby niższej i inne osoby. 
Ministeryum spraw zagranicznych ogłosiło ko- 
respondencyę dyplomatyczną tyczącą się spraw 
K r e t y .  Pod d. 2 kwietnia telegrafował Savfet 
basza do posła tureckiego w Londynie Musurusa, 
aby prosić rządu angielskiego, iżby ten nalegał 
na Grecyę względem przeszkadzania zbrojnym 
bandom odpływać do Krety, zapewniając, że u- 
rzeczywistnionem będzie życzenie Grecyi pod 
względem zaprowadzenia reform w nadgranicznych 
prowincjach. Porta, związana punktam i przedu- 
godnemi pokoju, przygotowuje już bezzwłoczne 
zaprowadzenie nowych reform.

L o n d y n  4go maja. Biuro Reutera donosi 
z A t e n  d. 3 b. m.: Rokowania konsulów angiel
skich z powstańcami w Lutron w Tesalii dopro
wadziły do pomyślnego rezultatu. Konsulowie o- 
świadczyli się upoważnionymi przez margr. Salis- 
burego do przyrzeczenia, że jeżeli przyjętemi zo
staną propozycyę angielskie tyczące się zaniecha
nia dalszego pow stania, interesa greckie bynaj
mniej na tem nie ucierpią, lecz przeciwnie zyska
łyby, i że sprawa Grecyi ma być przed Europą 
lojalnie przedstawioną. Konsulowie udali się w te j
że misyi do Olimpu.

Londyn 4 maja. London Gazette donosi: Kró= 
Iowa nadała sekretarzowi stanu spraw indyjskich 
Gathorne H a r d y  godność Jwicehrabiego. Będzie 
on nosił ty tu ł: Viscount C r a n b r o o k e .

P e t e r s b u r g ;  4 maja. Pedogra ks. G o r c z a 
k o w a  przeszła do obu nóg; wskutku bólów bez
senność się zwiększyła; lekarze zabronili chore
mu wszelkiego zatrudnienia.

B u k a r e s t  4 maja. Izba deputowanych i Se
nat zwołane na nowo na d. 6 maja.

Konstantynopol 3go maja. Telegramy 
z B a  tu m  donoszą, że jes t tam  15 batalionów 
gotowych do odpłynięcia do Konstantynopola; 
tameczne nieregularne pomocnicze wojsko tu re
ckie zostało odprawione.

Iłowy Jork 3 maja. Słychać, że oficerowie 
i majtkowie przybyli okrętem „Cimbria" wysiądą 
na ląd w Portland i udadzą się lądem (koleją że
lazną) do San Francisco. — Z M e x y k u  donoszą 
o wybuchu rewolucyi w krajach Durango i Nuevo 
Leon. Jenerał Trevino wyruszył tam dla stłumie
nia powstania.

Kursa. W i e d e ń  4 maja, godz. 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 60-65.—  Renta srebrna 
64-30 — Renta złota 71-45. — Losy z r. 1860 
111-75.— Akcye Banku Narodowego 791-— .— 
Akcye kredytowe 203-25. — Londyn 122*85. — 
Srebro 106-20. — Napoleony 9-83— . — Lombardy 
6 9 -5 0 . — Losy z roku 1864 136-80.—  Akcye 
kolei Karola Ludwika 238-75. —  Akcyo kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 116-75. —  Akcye kolei
węg. półn.-wschodn. 107------- . Anglo-Bank 83 80.
  Listy zast. hipoteczne 88-50 — . Marki 60 60
Ruble 116-— . — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87-25.

Usposobienie giełdy: stałe.___________________

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni K io  bukowski.

(sa ICO salsa}
,1 1 H

. „iOO u
I « 1 M
■ Ił J II
. ,) ł  II

M 1 Ił
w • II

(sa 130 vŁ)

£
i *
l i

H a rs  g t M ą d z y  i p a p l s r b w  p a ln i
laeastfłSft-ŁMrsii t a p ł a W ^ J .

3  w -sSsAey* 4 Maja.
*8Pel papier, rosyjafci . 
ihskeś ssebr-jy yfer%oskowy 
3fs?łsa Bisjaiaa&s . . . .
Ouhst holenderski wbSsy .
Sufcsfc soatrysekl „
NŁjKłleoBdor „
Pura&porya? „
20-nmrkówfes alsm. wa&» .
8rR&?o ssjsteyaskSa 1 sfe.)
Sspony saste. s t ą i t .  p&tee

14®% i 9Higis
5p goSyiE&ę krajowa fiSIegjskB 
Ofeigseye irdaaanlsitsyjse gidte. . 
tyś listy sast. T®w. kredyt siara.

listy sast. Tow. kredyt, ziem. 
iy t łiaty Mpotessne banka hipof.
H listy dM ne galic. saki. włośe.

5% Usty aast g. *. kr. s. w Krakowie, zwrot, 
aa 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

listy za5t.g. z. kr.*, w Krakowie, zwrot, 
sa 36 lat, banknot, za 100 zł. w, s.

6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 1.8 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

Prloritety banku gal. <J. h. i p. w Krak. (za 100^) 
tyś listy zastawne król. Pol. eor. I (za 100 r.)
ty- limy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)

listy zastawne król Polskiego (źalOOr.)
iji  listy lihwidac. króL Polskiego (*a 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akoye kolei Karola Lndwika po ełr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 „ v 200
* tanko gal. dl* b. i snem. w Krak. e 8 >

II
O,S'S

114 —
i  -0 

60 25 
& 70 
6 70 
9 74 
i  95

X06 - - 
i05 —

63 — 
24 50 
78 — 
83 50 
81 50 
90 -

86 25 

89 ~

94 75
so
97 50'
97 50 2
98 W-S 
86 50£.

335 50 
113 —

80 —

116 -
i SO 

61 50 
6
B 90 

10 —  

10 15

1C8 - 
1C 6 75

86 60 
80 -  
85 -  
99 50 
93 —

88 60 

92 —

97 25
70 - A— — o

101 - i88 — 2

239 fO 
117 —

100 -

Losy krajowe:
'jaty mfests Krakowe 
• m y  m. Stanisławowa

8 Maja. 
tyś sjsdu. fling gaawsw. łisnfe

l  Ofe??^se.*inA nft. Ansfc.
eseskiołł II   ,---

u .. wedenkfo

;; ;; f Ś S S
i węgierska pośtyeska fol. 
(po 300 freak.) **r

LAsiy sattaisns:
Banku aarod, Usty •

,, galicyjskie . . • •
Ó i; .. » I ’ • • * ’*
4 „ galic. ssŁŁ krwi. wloż®.
5 „ laki. kr. s. w Krsk.w L18
7 u u u ii u •* »>

u 11 u u u u 0 
ji i* j» w w

węgierskie listy • • 
zabł. kred. austr.. • 
sakł. kr. ziem austo. . 
spłacał, w 88 latach .

5 „ Domen, pańat. 120 złr.
, Banku gal. hipot. . 
Potyczki loteryjne: 

Losy pożycz, z roku 1839 .

;; ::V, losów pożyczki austr.
państw, z r, 1860 . .

Loiy pożyczki s r. 1864 •

G,i

JLŚ 60

60 40 
64 -  

104 25 
1 3  6. 
79 7fc 
86 — 
81 75 
76 -

97 l i

m  so
78 W

81 50
90 -  
86 
87 25
91 -

[109 -

90 75 
141 60
*8 85

16 -
82 50

60 65 
64 20 

1( 4 75

80 2t 
86 50
82 25 
76 60

98 26

93
m w
64 50 
81 7: 
92 -  
97 —

77 -  
110

91 25 
142 -
88 71

127 -  
1106 -  
111 40

1119 50 
186 
73 S5

330 
1C6 50 
LU 8C

180 -  
136 50 
73 75

I pteaj
Oessosenis . . . • 
kzsdytow® . . ■

» » « «
SMa . •

■ •

£ & : . :  
Budy . . . 

.disehgrasts . . 
fer. Waldstein . . . 
hr. Keglavich . , . 

„ Eudołla . . . . . .
rt tureckie 400-teask

M&ye bankowe i- p r s m

Jasko aarod. ausfeyaa, . 
ńskłsda kredytowego . . 
żeglugi psrsw. os Oss&p 
Kolei yoraos. Ferdynanda 

Aądowej fr. a. . • 
sutchod. 0. Elżbiety . 
Południowej • . ,  . • 
Galicyjskiej. 2 . . 
Oserniowieokięj . . 
Albrechta . . . .  
weg. półnoe.-WBobod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
AlflUdsko-Fiumańsk. 
Koszyoko-BoguiniŁ . 
Siedmiogrodzkiej 
Gisańskiej . . . . 
wsohodnio-węgierskie 
sojjtry;;.ck, póm.-zacb. 
Franciszka Józefa . 

Esakis ftario-austryackiego 
Zakładu Wizytowego węg.

24 - 25 —
159 25 153 76

H  - Sfi 50
:8 50 39 «~
87 75 m -
28 5C 30 Si
Ś7 16 28 2
19 Sb 28 6
26 ? 6 26 25
aa 75 23 25

14 50 15 -
14 - 14 60

791 793
0 1 21 302 60

369 371
2007 2ul0

847 - 247 lO
162 60 163 50
69 - 69 60

288  - 288 .0
U6 50 116

107 — 107 60
108 26 108 75
108 50 109 —
'96 - 96 50

116 ~ 177 --

102 60 1C 3 6
123 — 1'4
81 80 82 10

174 20 174 50
0 0

il! -----

i grses." w Erskowk 
9 feisjewego gsiksyjsfc

ws Lw&me . . 1 

s isiedeńgJdeSG o-
krotu płodów . . .

« gali®, klpotsssnege
„ dla obrotu ogóinag?

GbUgi pismfssr&titss:

golei lassysko Bojfomlń. 
państwowej oOO fr. 
Sjiaisys s r. 1867 . 
pofeoniowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6& 
PÓŁ e.Fsf.lOOsłr.ŁŁk. 

„ B 100 złr. w a.
„ ., wsrebr.5^

peiud. półn. aieas. 
sa 100 sir. w. a. . 
Byt w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 800 słr 
w srebr. B d  za 100 złr 
Emśjsya u. . . . 
Lwowsko-Czemiow. 
300 złr. (w sr. Byt zalOO 
Emisys z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. s. 
ka.Eudolfa 300 złr.w.a. 
w sreb. Byt za 100 złr. 

Austr. IJoyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 mt. . . .

płaeg

92 25

69 5 > 
59 — 

150 50 
i 12 LO

104 
88 

507 10

W aluty:

tfewtaslds korony . » 
„ fekat

103 25 
101 50

79 25 
77 16
62 25

71 -

10 -

92 50

Słapsdaondory . . . .  
śaweryny angielskie » . 
uaperysły rosyjskie . •
-rsbro
Srebro, kupony . . . .  
3eak, gań.H!emles.ssl50s; 
3ubel pap. . . . . . .

70 
160 — 
151 60 
113 -

105 -

107 50

103 76 
102 —

79 75 
77 50
62 60

77 61

91 ~

fi 80”  5 81”  
5 80” ! & 81*

3 maja
Oukfit holenderski • ■ •

„ cesarski . . . .  
Fóamperyał rGsyjski . . 
Snbel srebrny rosyjski .

_ papierowy . • • 
Marki (1CX)) • . • • • 
Listy zast. Tow. kr. gai. &5=.

.  “ Banku W etees.
Ofeligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gsb K. L. Des k 

„ Lwow.-Csora.
„ Banku hipot. gal

W a r i n w a  1 maja

Listy zastawne lej sery!
2ej seryi . 
kupon . . 

„ » nowo
kupon . . 

„ likwidacyjne . . .
kupon . 

wsrssawskó-wiedtó.
feydgosk

psscą
09 85”  
12 32
10 11 

ICC 60

60 76 
1 14”

W
b F s t”
12 37 
11 13 

148 75

80 85 
1 15

6 66 
6 71 
S 95 
1 18 
1 12 

60 SO 
84 — 
75 35 
88 60 
84 60 

235 75 
114 50 
246 -

Tife | kop.
100 25 
100 25 

1 44-  
99 55 

1807, 
87 40 

166*/,

229 —
|226 - -

6 77 
5 81 

10 12 
1 88 
1 15 

61 30 
S3 80 
80 15 
89 60 
85 75 

238 75 
117 — 
249 •-

rab.] kop

99 85 

87 70



4 (MM® * Niedzieli 5 Maja U l%

N A  M A J !
M a ta r  g ip s o w e  S * J św . M a r y l P e n 
n y  a L o u r d e s  1 m etr 90 cent. m etrów wyso
kie, prawdziwie artystycznie i jak  najw ierniej we 
dla objawienia modelowane ta k  b iałe  jak  i deko
rowane poleca k a lę g e r n la  h a t e l le k a  D r . 
W ła d y s ła w *  M ilŁ o w sfe le g o  w  K r a -  
f e o w l o .  (1052-3-6)

KSIĘGARNIA

O, Gebethnera i Spółki
oraz

Wiz e r u n e k  O jca  św . L e o n a  X I I I
z wydrnkowanem a odwrotnej strony J f s -  

b lo g o d a w i e i i t w e m  d a n e m  d o

U

Wydawnictwo dziel katolicMcti
w Krakowie, w R ynku a t

otrzymała na skład główny broszurę 
pod tytułem':

R z y m u ~  p r z y b y ł e j  d r p u t a r y l  p o l e - 1 Obecna Chwila,
s ; : j  T o S tS T ff i  S . M Ą "  P » «  bi lp8 0 p ° ila  na sti "  krai ow y
GARNI KA TO LICK IEJ D ra  WŁADYSŁAWA Cena 20 cnt (1180-1-3)
M IŁKOW SKiESO w KRAKOW IE. (1061-3-6

W  Niedzielę 5 m aja o godz. 3 popoł. j 
odbędzie się 

w sali posiedzeń krakowskiej R ady  
miej skiej

V. W alne Z grom ad zen ie
Członków Towarzystwa  

T atrzańsk iego .
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :

1) Odczytanie protokółu z IV. wal
nego zgromadzenia.

2) Odczytanie protokółu z nad^w. 1 wiedzy.

TOW ARZYSTW A ZALICZKOWEGO W  DĄBROWY
„Stow arzyszen ia  zarejestrowanego z  nieograniczoną p o ręką “ 

za  rok  1 8 7 7  (siódm y) 
pod N r. 17, j Z początkiem roku 1877 bjło członków 739 z wpłaconemi udziały złr. 20 202 ct 16 

Z tych wystąpiło w ciągu t goż roku „ 50 „ « »
Przybyło „ „ „ » 149 „ » «
Zatem z końcem 1877 roku stan „ 838 „ *> «

S t a n  c z y u n y i
Pożyczki na skrypta i weksle  ..................................
Odsetki na rok następny w ypłacone.......................................
Odsetki za lata ubiegłe zaległe ...............................................
Zaliczki procesowe . .  .............................................................
Gotówka z k ńeem roku 1877 ...................... .....

Woda s™

O
poświęcony: Archeologii, Historyi 
i Lingwistyce wychodzi Igo i 15j 

każdego miesięca, pod redakcyą:
T. Ziemifckiego czł. kom. arch. Ak. Um.

Prócz rozpraw oryginalnych „Dwutygod- 
nik“ zawiera : Streszczenie ruchu naukowo 
literackiego u nas i za granicą, recen- 
xye świeższych publikacyj, sprawo
zdania z posiedzeń Ahademij 
i Innych Towarzystw uczo
nych oraz przegląd bibliogra
ficzny, ze wskazanych powyżej dziedzin

v> 2.476 78
Ił 6,596 91
n 24,322 n 29

130,916 ct. 41
Y) 165 ił 18
n 1,819 ił 21
n 319 70
v> 363 v> 82
Ił 133,584 » 32

złr. 24,322 ct. 29
M 93283 ił 5

2,530 ił 4
2,490 TJ 23

W 5 885 95
>ł 656 II 31

w aln ego  zgrom adzenia Dotychczas wzięli udział w współpracow-

S tan  b iern y  *
Udziały C złonków ..................................................
Wkładki na rachunek b ie żą cy ............................ .....
Odsetki na rok następny pobrane.................................................. ........
Odsetki przez wierzycieli nie p od n iesion e ..................................
Fandnsz r e z e r w o w y ........................................................................
Przyznane pro wizy e urzędnikom Towarzystwa . . . . • •
Fundusz p o d a tk o w y ................................................................. _•
Czysty zysk 3,416 złr. 45 c. uchwałą Ogólnego Zgromadzenia
Członków z dn:a 30 kwietnia 1878 r. rozdzielony:

a) 14°/o dywidendy..................... . złr. 2  596 ct. 36
b) zakupno pism ludowych . . . „ 100 „ —
c) na fundusz rezerwowy . . . . „ 720 „ 9

|(1175)
Dąbrowa dnia 30 kwietnia 1878 r.

(1136-1-8)

Franiensbadika, 
Frledrlobshaller, 
Giesshilbler, 
Glelohenberska, 
Hnnyadl Janosz, 
Iwonioka, 
Sarlsbadzka, 
KlsslsgenRakoozy 
Krynicka, 
Marlenbadzka, 
Szczawnicka, 
Balcerska,
Vichy,
Ż^gfestowska,

i t. d.

Zawiadomienie.
Pońewaź dochodzą mnie wieści, jakobym 

miała zamiar po śmierci mego męża zwinąó 
mój zakład, przeto uważani za obowiązek do
nieść Szan. Publicznością ze  re s la u ra c y ę  
n a d a l u tr z y m y w a ć  będę, a nadto za
prowadź łam pewne ulepszenia, zn iien ie  
cen  potraw, napojów i bilardów, i postara
łam B;ę o szybką i rzetelną obsługę, aby zakład 
mój uczynić dogodnym dla Szan Publicznoó i .

Przyjmuję a bon am en t m iesięczn y  
tią obiady i kolacye. (Abonament miesięczny 
na obiad wynosi 10 złr., na kolaoyę 6 złr.) 
Obiad składający się z trzech potraw do wy
boru z chlebem kosztuje 37 c., zaś z dwóch 
potraw do wyboru tylko 28 cent.

P rzek ą sk i  różne zimne i marynaty po 
niskich cmach; p iw o  tenczyńskie wystałe; 
bocie, w in a  francuskie, reńskie, węgierskie

1,000

nadcbcdzi c i h j U *  •  S S S " . ' "
pacia do głownego składu

V . G o ld w a ss e r a

3,416 „ 45
133 5Q4

w Krakowie, Rynek główny Nr. 44 
„pod złotym orłem1".
Przeoyłka na prowincyą jak naj- 

I punktualniej uskutecznia s’ę.

z prowadzeniem ksią-

31 Z,i«„ e » r « y  V MTODOfai r a to -1 nictwte: PP. M . Chyliński. A . «Srn-1 W IMIENIU BADY ZAWIADOWCZEJ TOWARZYSTWA
r o c z n y c h  T ó w a r 2 Y 8 t « a .  « * « « .  A .  H .  K s s U . ™  Yn n T.ennard W iśn ie w sk i  m . D.rocznych Towarzystw W incenty hr. L oś, Mikrot, T.

4) W ybór k o m isy i kontrolującej n a | p i l e e h l ł  R s.’ Ign.’ Polkow ski,
rok n asttp ay .

5) Uchwalenie budżstu ca rok 1878.
6) W n io sk i W yd zia łu . (1094-3 3)

W Krakowie 24 kwietnia 1878 r.
Prezes Towarzystwa: hr. M. Rey.

czł. Akad., Z. Radzimiński cz. kom. 
arch. Akad., J. Ul. Sadowski cz. Ak. 

[M. Żmigrodzki.
Warunki prenumeraty: w Galicyi i Au-1 

stryi rocznie 6 złr., półrocznie 3 złr., kwar-j 
talnie 1 złr. 50 cent.

W Prusiećh i Niemczech rocznie 12 mr. 
półrocznie 6 mr., kwartalnie 3 mr.

Prenumerować można: w Redakcyil 
i Administracyi ulica Straszew-

Mieszkanie na lato
w  elegan ck im  pałacyku  w  o g r o d z ie . - . . aą-jiew ^ it «uu0 uuuw -
na T niet^ze z łożon e Z 5ciu  D O k o i l  ®"° * W księgarni CL spokojne powietrse, szwajcarska żętyca,na I. p ę r .z e ,  ^tozone z o u u  P ^ uMb e t h l i e p a  j  S p . i wszystkich inn ych ,Iw V yPo c in » c i., m ęczą cy ch *

Mieczysław Rogaliński m. p. Leonard W iśniewski m. p. 
Eugieniusz Kessler m. p 

I P y r e k c y n  T o w a r z y s t w a  Z a l i c z k o w e g o  w  D ą h r o » y
A d o lf Kukieł m. p. Konstanty Michniewski m. p. 

dyrektor. zastępca kontrolora.

KĄPIELE LIPPSPRraOE,

32 I Młody człowiek L .  koreipondencye
i wogóle z wszelsiem i czynnościami hanćlowemi 
obeznany, szuka odpowiedniego zajęcia w K rako
wie lnb na  prowincyi. — A dres: J . G i e s b r e c h t  
p o ite  restan te  Kraków. (1135-1-3!

Wszelkie zamówienia wykonywam z wszel
ką starannością, akuratnością i za najprzystę
pniejszą cenę.

Polecając zakład mój względom Szan. Pu
bliczności, żywię nadzieję, żo jak dotąd tak 
i nadal Szan. Publiczność bytn ścią swą za
szczycać go raczy, a mojem staraniem bę
dzie zadowolnić wymagania i zasłużyć sobie 
na uznanie. (871-4-)

Teofila Mańkowska,
właścicielka restauracyi przy ulicy 

S ł a w k o w s k i e j  pod 1. 261.

ceny
Hay’a I. koncess. E u k l a A  h r o w l s n h l

pod nadzorem władzy sanit. wW iednin.

gtacya Pa&erb©«s (kolei W estfalskiej) podTeutofcur-
skim lasem. . . n .

Kąpiele wap!enne obfite w azot f i l ?  R.) z wziewaniami z g’anberskiei so li, w ilg o tn o -c ie p le jsprzedajemy takowy po 6 0  C. za haktcl ter

Najlepszy go tun- k koksu z morawskich 
i pruskich węgli, sprzedajemy w  
tyffirh po f O O  hektolitrów w
RO  c t .  za hectoliter 9 0
9 5  f l i  i i  A, Przy wysyłkach całemi wago
nami lub galarami, rditawiamy takowy do 
kolri lub do Wisły franco. Pojedynczo zaś I

oraz w Administracyi „Czasu“

Bardzo skuteczne kąpiele w chroń, cierptenlnch plnc, 
suchych nteiytnch przyrządów do oddechania, 

uderzeniach do tychie, nerwowej aiłm ie, drjłinląccni osłahlenłu, rozmai-
Zarząd zakładu gazowego

(1177-1-2) Konr. Foss.elegancko umeblowanych, przedpo- iaa w  ................................,     .. . . . .  .
koi U kuchni i t. d. można wynająć W W  P P  którzy nie uiścili dotychczas I *e ar° rodzaju niestrawności. OEÓb b jw a  około 2,800. P o ra  od 15*o m aja do' 15go września.

" ,  do leczenia w powiększonych przy emnych parkach są wygodne i m aią doskonalą kuchnie. m m — . — .  a l
Z  całem urządzeniem od m a j a  b. r. prenumeraty za bieżący kwartał, uprasza 0rzJ|zenia ieo7niCZ0 Są znacznie poprawione. O ikiestra  skł»da sig z, 18 lu iz i. R ozsjłkg wody nsknte- j R M  A I I  n r  A f t  Cg I I  £ 1 I I
B liższa  wiadom ość w Biurze komi- s i«  uprzejmie o rychłe nadesłanie jej wprost 02ni8, j zapytania odpowiada (1148-13 |  J t  1  d * U R I V A A 9 1 f f » U

so wena pana W ładysław a Jaworskiego | hedakcyi i Administracyi. 
przy ulicy S z p i t a l n e j  pod L. 388.

[1129 2-3]

(1179-1-)

Tylko szczepienie prawdziwą krow ianką, ochra
nia od naturalnej ospy i wszelkich zaraźliwych cho
rób , k tó re  ze szczepienia limfą z dzieci zbieranej, 
często się pojawiają. — Dla wygody interesowanych 
przesyłam codziennie świeżo zbieraną krowiankę do 
mego składu głównego, do którego PP . aptekarza 
i lekarze zgłaszsć się zechcę. Odprzedającym sto
sowny rab a t. — Główny skład w aptece p. 8TOCK- 
MAKA w K r a k o w i e .  (971-8-9>

Z a r z ą d  h ą p t o l o w y . w

KAPSUŁKI B U S T T O E
z olejem rycynowym, tranem

Podziękowanie p«r» trwa od 1 maja
.................................... Ik.4 _   -  w  iI a  U łfk  w r i K A Ś n i n

pótaocno-zacloimch C zeM lI Fabryka przenośnych lodowni

dziechciem, smołą płynną
wyrobu

Józefa Tranozyńsklego aptekarza
w  K r a k o w ie .

Każda kapsułka zawiera łyżeczkę od kawy,

We własnem oraz całej rodziny imieniu 
I składam najserdeczniejsze podziękowanie 
Wielmożnemu Drowi K arolowi Zn- |fw< 
łask iem u, który mimo całonocnego czu-1

i t .  d . I wan‘a Przy chorych, z całą gotowością po- ii 
spieszył na ratunek mej żony, gdy zostaw- * 
szy matką dwojga niemowląt, walczyła mię
dzy życiem a śmiercią. Nigdy w mem i 
w mych dzieciach sercu nie wygaśnie głę-1 ̂  
bokie uczucie wdzięczności dla Ciebie, Sza-

Wystawa powszechna w Paryin.
Zakopuje i płaci gotówką w zlocie.

a do 30 września.
R z c z a w i h i  i e l m h t e ,  « » w l e r » j ą c e  s ó l  | 

( l a n l i e i s b ą  b a r d z o  d o b r e  połączsm e wzma-
■VI cniającego z łatwo rozpuszc7aiacemi Bię

Pan 8 .  E t t iE J f s l i a w s e i i ,  kupiec dyamentó y 
ulicy d e  l a  G r s tM g s  M a t e l t e r * “,  1 8  — ma

a będąc nader elastyczną z łatwością przy nowny Panie, bo nigdy nie zapomnę tej
pomocy wody da Bię przełknąć.

Pudełeczko 6 sztuk 30 centów.
Kupującym większą ilość stosowny rabat.
Utrzymują na Bkładzie PP. aptekarze: w 

Wiedniu Haubncr, we Lwowie Kochanowski, 
w Czerniowcach Golichowsk', w Stryju Gór
ski, w Tarnowie Tenczyu, w Bochni Reiss, 
w Stanisławowie Amirowicz, w Kołomyi Si- 
dorowicz. (558-6-8)

strasznej chwili, kiedy zrozpaczony odmo
wą najbliższego lekarza, biegłem po mie- 
ście, gnany wzrastającą o życie mej żony | ̂  
trwogą i znalazłem w Tobie szlachetnego ' 
zbawcę matki trojga drobnych mych dzieci

Kazimierz Brochocki,
(1178) nauczyciel szkoły w pałacu biskupim.

w P s r y i a  na ^
  ̂ ____   ^    łrnor zawiadomić ^
os:by, które przyjadą diTParyża, źe kupuje po cessch bardzo k rzystnych iw,
wszelkiego gatunku drogie kamienie, jakoto: b r y l a n t y .  S E m a r a g d y ,  SS
r u b i n y ,  s a s s f lr jr  i t d ; jsk również i p  r ly . Kupuje tikźe stare M
arcydzieła sztuki złotniczej, jskoto: r i o t f i  e m a l i o w a *
j i e  wyrobu francukiego z czasów Ludwików XIV, XV i XVI. itk również LJ
wyroby jubilerskie złot9 emaliowane autenlyczne z wieka XVI. Wszelke 
objaśnienia i informacye udziela przez korespondencyą. (1021-3 4)

Nagroda narodowa,
8 G ,G © 0  f r .
Medal zloty eto.

IZELAZEM 
W  połączeniu zc SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą! 

do usw ojen ia przez każdy organizm , je s t  n a j
potężniejszym  środkiem  w zm acniającym .

P rzyw raca k n v i czerw one kuleczki s ta 
now iące je j piękność i silę, pom aga tru -\ 
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza b a s il- 1 
nośći wątłość, zaleca się przez lekarzy dla] 
kobiet po połogach i  dla ozdrowieńców etc.

W  PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT
W  Krakowie w aptekach P i'. Trauczyńskiego i Re-1 

dyka, we Lwowie w aptece P. Mlkolascha. w Czerniow- 
caohu P. Goiichowskiego.w Poznaniu u Dra Mankiewicza. |

(310-6-) B

Towary gumowe
w s s e l b . l e s o 1

r o t t jU  sa isliozłcą ,946 95 )
1.1 . SchneltUer, fabryka g n a j  wWied&b 

Henbau S tiftg a a ie  Hr. Si.

EapsnłłLl elastyczne
z olejem rąeznikowym, tra
nem, balsamem kopaebn itd.

fr . M m irskiego
a p t e k a r z a  w  W a r s z a w i e .

W kapsułce elastycznej i sprężystej przyj
mującej kształt przełyku, mieści się łyżeczka 
od kawy lub pól tejże, zawartości tak wstrę
tnej w użyciu bezpośrednim, jak olej rączni- 
kowy, tran lnb balsam kopachu. Forma ta, 
jako nader dogodna do użycia, zyskała uzna
nie Towarzystwa lekarskiego w Warszawie.

Składy główne znajdują się w  a p t e c e  
p„ W . R e d y k a  p o d  B a r a n k i e m
w  K r a k o w i e  i w  a p t e c e  p  K .  
K r z y ż m o w s f a i e g e  w e  L w o w i e ,
oraz są do nabycia we wszystkich aptekach 
Krakowa i Lwowa; jak równie w Chrzano
wie i Jaworzniu u p. Sporysz; w Krynicy u 
p. Nitribitta; w Leżajsku u p. Denkera; 
w Nowym Sączu u p. Filipka; w Podgórzu 
u p. Sk&k&lakiegG; w Przemyślu u p. Tar 
esyńskiego; w Rzeszowie u p. Kalinowskie 
go; w Tarnowie u p. Tenczyna; w Wie
liczce u p. Miczyńskiego; w Jaśle u pana

Do sprzedania
p u lt kontuarow y używuny, na dwie 
osoby obok siebie do siedzenia. — Wiado
mość u J. Ghrossego w R y n k u  Nr. 28 

(H 76-1-3)

Z&kładleczenial 
zimną wodą

S T . R A D E G U N D
w Styryi, dwie godziny od stacyi Graz.
Pora leczenia od 1 marca 

do połow y listopada.
| Bliższa wiadomość o stosunkach i warunkach za
w arta  w porządkn domowym, który  na żądanie 
(bezpłatnie) przesłanym  zostanie. (1149)

D r .  A lo w y , zarządca zakładn.

P a p ie rk i  c y g a re io w e
prawdziwe francuskie, ż & d n e  n a s l t t d o w n n l e i  po orjginalnyck cenach za go
tówkę za zaliczką (827-10 )

Także różne t o w a r y  g u m o w e  p a r y n k t e g ®  wyrobu sprzedaje
A l e k s .  U s n ę  w  W ied n iu , I .  K 5 i l n e r l i © r § r a » s e  4 .

solami. — HąipSele ielazlsie pleniące.
wedle najnowszych bslneologiczn. postgnów gusto
wnie nrządzone, szczeg' l'ie iazego  skutku leczenia 
ponrgózy znaneini feąplelaml małoweml, 
kąpiele gazowe, Skuteczne we wszystkich 
ałaboćclacti tw orzenia się krwi, organów tea- 
wlenla 1 brzusznych,  szczególniej w *ła- 
boócłacb kobiecych, w przerwanych czYn- 
uościach mięóni I nerwów, szcz-góloiej d ł 'ż -  
nzego pnched7enis, w pozostałych w y p o c i n a c h  
I osłabieniach po clęi&Ich chorobach, 

Trzy wielkie łazienki z 320 gabinetam i kąpielo- 
wemi. — Uerpoireilnia kom nnikacya kol<jami 
saską i baw*Tską rządową, bawarską kolej i  wsijiod 
n ią , ko 'eją  północno-zachodnią, koleją Franc-szka 
Józefa i koleją Buschtiehracką

W spaniGe miłe powietrze pórshle. wy
stawnie urządzone hotele 1 «fomy prywat
ne, tanie mieszkania, piękne zakła-

lo ż y n le ra  F ran o lsz fca  B o l l l n g e r a  
W lednln ,

^ p o le c a  swoje nz.nsne za najlepiej wykonane, 
medalem odznaczone

c h ł o d n i k i
do piwa, wody, mlek&> 
masła, surowego mię«», 
chłodniki do po traw dla  
gospodarstw  dom ow , 
maszynki do robieniajo: 
dów, zbiorniki do lodów, 
kom pletne urządzenia 
szynkowe, (740-12-15) 
kurki pieniące najnow
szej konstrukcyi. 

1'lustrowane cenn:ki darmo.
I Adres: An die F'abriks-AIederlag'e, 
łAien, AVieiSen, HenmilhlgasseWr 9.

nrawdziwa

erbad

Illuatro'Kftny (938-5-20)

cennik płucien i

P I Ę K N O Ś C I
M ła ls is n o z a  żw leżo żó  s i l i

ne, ranie m.e.zaaa.a, nlepr«en7 4s«ota^4rodeh .plęk-
dy ogrodowe, wielki salon leczni :*y U*en5a cery przez całą płeć piękną m o .n a  
z nowo wyhodowanym salonem do |  urzędowme wypróbow ana, w yborna, nieszkodliwa, 
rozmowy, gustowne sale restanracyjne, 
bals, zebrania, kcncerta , teatr, wyborna or
kiestra kąpielowa pod kierunkiem T- masch- 
ka codzienie dwa r iz y  liczne wycieczki. Znana 

j dobra knchnia cbok miernych cen. Ka
tolicki 1 protestancki koódół, izrae 
licka bożnica. (1151 1 2) |

Bliższych szczegółów udziela

Zarząd gminny.

w języku niemieckim, 100 stronnic przeszło 200 wspania
łych rycin zawierający, zawiera szczegółowe ceny wszel
kich gatunków  bielizny męskiej, damskiej I 
dla dzieci, towarów płóciennych, bieliz
ny stołowej, łóżkowej I kąpielowej, chu
stek do nosa, towarów dzierganych, szlr- 

tłngów, barchanów, nakryć ltd. ltd.
kosztorysy wypraw ślnb&yoh,

wyprawy dla nowonarodzonych I mnmeb, 
znaczenia liter, monogramy I korony ltd.
Cennik ten  przesył? my na żądanie opłatnle i darmo.

Sohostal & HSxtleln w Wiedniu,
główny sk ład : K am thnerstrasBe 8, filia: G rab in  N r. 30.

(styryjski Castein), 
Irozpoozęde pory 1 maja b. r. I
| pr?.y kolei południowej (pociągiem  pospie

sznym z W iednia 8 V2, z T iyestu  6 godzin), 
bardzo silne cieplice od 30 do 31° P., co
dzienna ilość wody 36,000 w iader, szcze
gólnie Bkuteczne w gośćcu, reumatyzmie, 
cierpieniach neiwowych, porażeniach, osła 
b itn iach , chorobach kobiecych, wstrzyma-1 
niu m en stru ac ji, zastarzałych wypocinach,

I chronicznych nieżytach, bólach kości i sta- 
I wów itd . W ielka ła c h a ń , gustownie urzą- 
I dzone nowe kąpiele oddzielne i wannowe, i 
I wygodne m ieszkania, bardzo urocza oko-1 

lica górska, obszerne cieniste przechadzki | 
I L tk a rz  kąpielowy Dr. H. Meyerhofer, I 
I operator z W iednia (do końca kw ietnia w I 

W iedniu IX. B ergatrasse 19). Obszerne pro-1 
I spekta z cennikiem  darmo i opłatoie przez [ 
I Dyrekcyę kąpielową RUmerbad I 
I U ntersteierm ark. (944 1 2 |

m

- F A - Y A R D ł B i L A T
przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom,

| fiu  ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
I .  Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 

Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
aptekach. 312 57-)

’ H Y Q I E N A  S K Ó R Y

SAV0N
AU SUC DE LAITUE

MYDŁ O W Y R A B I A N E
S O K I E M  ^ S A Ł A T O W Y M

E D . P I N A U D . P A R I S
Mydło te odznaczające się olejowatością 

i wyszukanym zapachem, łagodzi, odświeża 
skórę i nadaje jej nieporównaną delikatność. 

Podczas silnych mrozów należy je uży-1 
kallidermicznj (pAte cali i-

R A V 1 S S A N T E
D r a  L G J O S S i :  w  P a r y ż a .

T e n  w  c a ł y m  ( w l e e l e  s ł y n 
n y  i r o d e h  c z y n c z e n l a  c e 
r y  okazał się ze wszystkich upięk
szających środków n a J s k n t e c B -  
n l e j e s y m  i n a j p r a w d z i w 
sz y  m  w w y ą t i b l e n l u  p l e f f ó w ,  
o p a l e n i a ,  m l e d z i a n o - e i e r -  
w o n y c h  i  i ó ł t y c h ,  t u d z i e ż  
w H a e l k i c h  p l a m  s k ó r n y c h .  
R A A IS S A A T T K  nadaje płci

___________  _  ^ , l.bl -
wo - aksam itną delikatną ś w i e ż o ś ć

derzająco piękną,blado-różo- 
delikatna świeżość młodzlen-

ę 1 ręce lśniąco białe I
działa cbłodząco i ożywiająco i u-

czą, czym i cerę
delikatne i ------- —.— . . ..
trzymuje delikatność cery aż do najpóź
niejszego wieka. (781-8-)

P R A W O Z I W E J  dostać można w a ra 
bowie tylko w aptece p. Stockmara.

i R r *  W ielki oryginalny słoik szklanny *łr. 3 
cent. 50 ; mały złr. 1 cent. 50. T M I  _  .

Skład główny: H E I N R .  S C H W A R Z ,  
BUDAPEST M A R IE-VALERIAGA SSE: Nr. 9.

wae z massą 
d e r m lq n e ) .

,955 13-)

H Ą P I E Ł G
G l e i c h e n b e r g

w  S t y r y i  (741 4-io>
stacya F  e 1 d b a c h węgier.' kolei Zachodniej

Rozpoczęcie pory 1 maja.
Z a w ó w ien ia  n a  zd ro je  m in e
ra ln e  i  m ieszk a n ia  p r z y jm u je  

d y re k e y a  w G leichenbergu .

* s a„ s .  Jesteś Pan rzetelnym
w całem maczenlu tego słowa, panie 
profesorze, gdyż przypadła m i w udziale za Fańską 
pomocą

wygrana w terno 5773 złr.
OI . . . .  -  _  ,, .dow odzi tylko, że mimo nieszczęścia nłestraci-
Sk&k&lakiegó; w Przemyślu u p. T ar-|łeii P a „  j es»«ze g ł o w y ,  serdeczne

podziękowanie.
W iedeń. Marya Schneider, wdowa 

z 8 dzieci.
■Polnho . ™  u  '  tt  i • I Jako  uznanie dla profesora i badacza m atem aty-Paloba, w Wadowicach u p . Kurowskiego; ki R . O r i i o e  w B e r l i n i e ,  S t t i l e r s t r a s s e  8. 
w bzciawmcy i btarym Sączu u p. Jezierskiego, (dawniej W ilhelm strasse 127.) (820)

(669-5-5) (Prawdziwość notaryalnie poświadczona).

P a r y s k i e  I w i e d e ń s k i e  m e b l e
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J .  O . & I i. F R A I H L ,
s t o l a r z e  i t a p i c e r o w i e ,  

firma założona roku 1835 i odznaczona dziewięcioma m edalami,
X V  W l e d n l n .  L e o p o l d s t a d t ,  O b o r ę  D o n a n » ł r a e * e  I r .  O t ,

neben dem Schollerhofa. (1036-10-)
Piękne illustrowane c e n n i k i  za kaucyą 2 złr.

Wszystkich pp. handlarzy towarów żelazn. i metalowych
uprasza się uprzejmie o przysłanie nam swego dokładnego adresu celem anpetnłc bezpłatnego 
tygodniowego przesyłania naszego czasopisma (10-0-2-3)

„ D e r  ! f f l e t a l l a r b e l t e r (‘,
I najobfitszy w ykaz źródeł sprowadzania od fabrykantów , krajowych i zagranicznych 

towarów żelaznych, blaszanych i  metalowych.
Die Administration des „ ^ © t a i l a ł h e l t e r S  Wien, VII , Klrohberggasse 37.

„ R O Z W A U “
blimiktyezny 1 żęły rany zakład leczniczy w ITIomwll

uznany jako nader sławny w swych skutkach leczenia pr.eciw  cierpieniom gruźlicy i zołzy, przeciw nie
żytom organów oddechowych i traw ienia, niedokrewności, bladaczc®. suchotom, cierpieniom krtan i i serca, 
astmy nerw ow ej, rozedmie płuc itd., otworzony zostaje corocznie W m»J». Prawdziwa żętyca owćza 
z gór R adhost. K lim at wyborny, położenie osłonione lasem sosnowym, m iłe czyste powietrze, wspaniały 
widok na K arpaty, przepyszne zakłady ogrodnicze nad rzeką Becźa obfitującą w pstrąg i, przyrządy pneu
m atyczne; kumys, Boki z ziół, składy wód m ineralnych, kąpiele i urządzenia każdego rodzaju Leczenie, 
zimną wodą A pteka publiczna. W ygodne pomieszkania, hotele, restau rac je . Nowy gmaoh kąpielowy z ob- 
szernem miejscem do przechadzki, salony do czytania i rozmowy, tea tr, wypożyczalnia książek. Koncerta, 
towarzystwa, rozrywki, muzyka kąpielowa z P rag i, c. k. urząd pocztowy i telegraficzny. Dziennie dwa 
razy połączenie pocztą. Poczty pospieszne w dołączeniu z pobliską stacyą kolei północnej Pohl. Przew o
zem osób i pakunków zajmuje się M art. B ill w Rożnau. Broszury kąpielowe we wszystkich księgarniach. 
Wszelkiej żądanej wiadomości udziela jak  najchętniej nclrJaKI Aomlłit kąpiel on y .  Prospe-

KĄPIELE
(Dusznik)

kfca na  żądanie darmo.
B O Z I A U 44

(1026 3-4)

fizyk miejski, lekarz” kąplelow*W rf™ nek* kom itetu kąpieL w Rożnau, udziela *cbętnie ’ ob jaś uień o tych | zołzach, reumatyzm ie, w /pocinowym gośćcu, kile. Polecone dla przychodzących

k l i m M y e z a e  j c ó r s k l e  n a l e j * e e  l e c z n i c z e ,  s s n l a ł a d  z d r o j o w y 7, a ę t y c z n y  I  
k ą p i e l o w y  w hrabstw ie Kłodzkiem (Glatz) w pr. Ssląskn.

R o z p o c z ę c i e  p o r y  & n a c j a .
S k u t e c z n e  przeciw nieżytom  wszelkich błon śluzowych, c i e r p i e n i o m  k e t o n ! ,  c h r o 

n i c z n e j  g r u ź l i c y ,  rozedmie nłuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krw i: niedokrewności, bladaozce 
i t. d., tudzież m acinnicznym i c h o r o b o m  f e .o b 8 e e y i t i ,  k tóre ztąd  pow stają; w następstw ach 
po ciężkich i zimnicznych chorobach i p z ł o g a c h ,  nerwowem i ogólnem osłabieniu, newralgiach, 

-j._. ... - ■--------- J . s t — Łsi. o . i --------- ai» —zycbodzącroh d r  zdrowia i^słaibowi-

kąpielach, tudzież o jego pneumatycznych przyrządneh. i tych osób, tudzież jako przyjemny ze swych wspaniałych okolic górskich z rany  pobyt letni. (939-3-5)

Osdonkuai Drakami „CZASU*. Odpowieda&iaj isądca drak troi Józef Łclcdńsh ,


